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inicjatywie prywatnej —  dobrej woli osób 
pojedyńczych. Państwo przychodziło z pomo­
cy każdemu podobnemu poczynaniu. Jedynym 
warunkiem była konieczność przyjmowania 
programu, uznanego przez władze oświatowe 
i obowiązek poddawajiia abituryentów- szkół 
prywatnych egzaminom dojrzałości, składa-

l\:iwn;e sęplaln się urazysLlto na tym świe- obawie o przyszłość. K tćż bowiem będzie 
się ni A w i o ^Kj^tępie, o laiitiir/fi - w inożiiosć! skout i otow iuS Niem cy ̂ czy w 

i  o 'je j p ł y w i e  na kubkość/a tak dziś. jak  i « e . ^ * f e t o j d  do toym m ą w a m p ó w  roz- )a  - pr, cd odpowiednią komisją rządowa. Ję-
posfcęp i wszy*!- b ^ e n * ,  « h  terytoryom  opuszczą kom > ^  h istoryai geografia Polski'były

| troiuo komisy© koalicyjne/ A  przecież od J - • • - 6
uozlirojonia N iem iec. zależny jest pokój ca­
łej Ilu ropy.

pto, nawet tysiąc lat tomu 
Jtic reform y szły ciągle po drodze najwięk 
fcrtgo oporu.

Zawsze i wszędzie mu dala ludzkość prze ,cj . , . .
jiować potoki krw i; ty-iace ofiar składano I L w  Narodow, bez_ te, jedynej i na
ala zmuszenia jednostek/ kia* * | id f . «n y c h , f ig g ja  władzy, strzegącej spełnian a prmsi 
iwtrlądnie na-rculów j>:uv.ij"oy; li. do togo, by
taka naturami; r/«t jak równość i 

la - r ością co ta z.
spra
wiek!ftiodliwrość st 

jsząj części hiJ/kasci.
A  przecież jeżeliby tylko w życiu jedne 

Kitki i narodów jedyną' wytyczną było na 
prawdę sumienie cnrześcijaóskie,.-o dęby 
na świccie było niniej zbrodni i nieszczę­
ściu. Postęp, l:v.ltr.ia, sprawiedliwość po 
gł:, biały by się :'j.Qkc>jniu i rossierzftly na 
Itoraz większą liczbę jednostek i narodów.

.leźlibyśm y• porównali ic, oo rozumiano 
przed wojną pod prawom istnienia, narodów 
i  co uważano za możliwe (;■» ziszczenia z po ­
śród reform społeczno -.gospodarczych, z tein, 
co  jest dziś, to przekonalibyśmy się. iż w po­
jęciach zaszła ogromna zmiana.

Tak, trzeba było t u  ropę na dziesiątki lat 
(ailszczyć do szczętu, trzeba było kilkana­
ście milionów zabitych. rannych i kalek, by 
.uznać, żo każdy naród ma prawo do życia 
5 stanowienia o swoich losach. Trzeba było 
ty ło  nieszczęścia sprowadzić na ludzkość, 
b y  ją przekonać, iż po w rai o s:ę przynaj 
janloj spróbować zatargi między narodami
i państwami w yrów nyw ać.n ie siłą pięści
ii zbrodnią —  lecz w drodze porozumienia 
i  oddania każdenu narodowi tego, co się 
lnu należy.

Bezpośrednią i największą zasługą prezy­
denta Wilsona —  może pr/ez niektóre pań­
stwa dotychczas niedoceniona —  jest ttwo- 
Ezenic i powolamc do żyd a  „ L i g i  N d  
r o d  ó w “ .

Już dziś okazało się. z wojna, a nawet
1 zawarty pokój wyłonił z? siebie w  samej 
(tylko Europie tyk- sprzeczności i tyle za­
gadnień piekących —  iż bez L ig i Narodów 
Europa mogłaby na nowo popaść w  zamęt 
wojenny. A  wtedy pięść 
w  bolszewizm, ' mógłby z

wszystkie państwa traktatu wersalskiego —  
i żadne z państw na właorą rękę nie po- 
;wstrzyma, Niemioc od wciągnięcia Europy 
z powrotem w' zawieruchę wojenną, loh bo­
wiem celenr jest powrót do pierwotnych 
granie, do pierwotnej potęgi, która swym 
żelaznym butem ciężyła n ietylko nad Euro­
pą, ale i nad pokojem całego ijwiata.

D latego też L iga  Narodów bez udziału 
Stanów Zjednoczonych Północnej Amery- 

;ki nie może być nawet dziś pomyślana. N ikt 
bowiem nie wie, coby Ampryka- przedsię- 

j wzięła ze swoimi bogactwami i nmwyczer- 
! panyini zasobami —  gdyby Europie z po 
| wrotom zagroził r. 1014. —  Europa po- 
(trzebujn Ameryki. D latego też Francyn 
jz niepokój un śledzi, jalde stanowisko zaj- 
! n,io Am eryka wraz zo swoim norwym pre­
zydentem na ctzelo wobec L ig i Narodów.
” Jednak z drugiej strony Stany Zjedno­

czone Północnej Am eryki stają wobec fak­
tu, że państwa Południowej Ameryki zg ło ­
siły swój akces do Ligi. Nawet idą one tak 

'daleko, iż dwie republiki łacińskie. Peru 
i Boliwia, pismem z dn. 1 listopada, b. y., 
skierowanym do L ig i Narodów, oddają, jej 
do rozstrzygnięcia punkty sporne z republi­
ką Chi li. Jeżeli dalej uwzględnimy, żo dó 
L igi Narodów przystąpiła i Japonia, jako
przedstawicielska ludów azyatyelńah —  to 
musi Ameryka Północna przyjść do prze 
konania, iż pozostawanie jej poza obrębom 
Ligi Narodów nie leży w interesie narodu 
amerykańskiego, ani też ludzkości. W  inte­
resie Ludzkości leży  ogolne rozDrojenie 
paiistw, aJs bez c«;>xmogo współudzbihi 
AnieryM Północnej w Lkłz© Narodów mo-‘ 
wy o tom niema. —  a przecież Ameryka 
pierwsza tę myśl podniosła.

L iga  Nar ad ów tą sprawą —  wprawdzie 
gwałt wcielony niektóryeh .państw drugorzęilna. ale dla 

powrotem zapa- 'Franeyi i <lla nas ogromnego znacz .mia —  
luować nad światem. imusi się zając. Pzrccgólnie dla Polski, wci-

W czoraj po raz pierwszy miało się odbyć śniętej fmięizy N iem cy a Hosyę Lolszewi- 
yr Geuewi© pleimrn© zebranie .delegatów lckąj, nawot częSciowo rozbrojenie boa sil

uznane za obowiązujące wszystkie szkoły, za­
leżnie od ich poziomu, ilości* klas i t. d.

Z zasady najzupełniejszej wolności pracy 
oświatowej, wynikało, że każda nsroaowość 
mocja zakładać szkoły własne, z własnym ję­
zykiem wykładowym, z własnymi, przez niko­
go nie narzucanymi nauczycielami.

Musiały być wszakże i będą nadal zacho­
wane pewne ograniczenia nieuniknione dla 
utrzymania szkoły narodowej miejscowej na 
należytym poziomie. Mówimy „miejscowej” , 
bo posiadanie kilku niepolskich grup narado 
wośeiowych w granicach Polski wkład? na nas 
obowiązek nie tylko nie prześladowania ich. 
lecz przeciwnie, każdej z tych grup popiera­
ni* w gra.ńc&ch słuszności.

Za język więc wykładowy na kresach wscho­
dnich należy uznać urzędowo jęeyk polski, ale 
takie i te miejscowe języki, którymi ludność 
miejscowa się posługuje i w których chce dzie­
ci swoje kształcić. W  miejscowościach tedy, 
gdzie są Białorusini i gdzie ludność będzie so­
bie życzyła i takich szkół, język białoruski 
winien być uznanym za wykładowy w spe- 
cvalnycłi szkołach państwowych białoruskich, 
aro nie w takich „białoruskich” , jakie mieliśmy 
na krosach dotychczas. Te bowiem szkoły 
prawie bez wyjątku były czytsio rosyjskiemi, 
i to najgorszego typu: reakcyjnego iub bolsze­
wickiego. Ludność rosyjska może mieć swoje 
szkoły prywatne; me jest jednak tubylczą 
i jako taka nie może mieć pretensyi do upań­
stwowienia je j szkół.

Samo przez się jest- zrozumiałe, że nie do­
puszczalną jest również państwowa szkoła 
7, wykładowym językiem tydowokim (żargo­
nem), który jako zepsuty język niemiecki, tóc 
ma nic do roboty w państwie polsłaem.

Szkołami więc państwoweini na klonach mo­
gą być t y łk u ,  obok polaki) fc askoly siało™ 
gkie, ukraińskie i litewskie tam, gdzie mmdosc 
tego. zażąda i gdzie będzie dostateczna ilość 
młodzieży uczącej się danego języka.

k r e s o w ie c .

W dne miasto Gdańsk.
prawa Gdańska przed Ligą Naradew.r r  u : w drodze znacznych

Sprawa Gdańska przed Ligą Narodów. icyi osiągnięta została tyik©
1 r o i  w drodze znacznych ustępstw ze strony Gdań-

Warsaawa. (Telcf. wł.). W  niedzielę 14 b. m. jska. Widomcm tukiem ustępstwem są świad- 
obradowała Liga Narodów nad sprawę Gdań- 
afea. Jako referent Ligi, przedstawić!^ Japo­
nii I s c h i ,  referował sprawę konstytucji wol-

iws^ystkieh pań>fw, należących do L :g i Na 
rodów. Dotychczas należy do niej 41 
państw. Zaś państwa- nowopowstałe zgłosiły 
już dawniej swoją prośbę o przyjęcie. Nura 
kio z L ig i narodów wykluczono są 1-5 pań-!roucyi gene-.ć-khi, ale w ierzymy, iż jost to

nej L ig! Nar idów ze Stan. Zjedli. Am eryki 
jróhK.n:ne.j —  pi zet: staw  a w ielkie nioboz-
jpieczoństwa.
j Nio przesą-lzainy wyników obrad konfo-

Ktwa, które wraz z MccK-ami brały udział 
jw wojn ie przeciw koabcyi.

Opinia zagraniczna wielkie przywiązuje 
znaczenie do obrad w Genewie. Od jx)sta- 
Howień bowiem zapadłych w  Genewie nie- 
ifcylko zależne jest wykonanie wę wszystkich 
8zc.zcg61a.ch traktatu wersalskiego, al© też 
J wogóle' sprawa pokoju.

Bez T.igi Nnrndów nie można sobie wy 
(obrazić, jak traktat, wersaliki przez Niemcy
będzie dotrzymany. Europa, a szczególnie nie. jak każda w  ma. 
Polska i Francy a. staje v  ni ej »ow noś ci i w i

wielki krok naprzód w  kierunku rozstrzy­
gania w szrstkkh  kwestjń spornych między 
państwami i czynienia narodom sprawie dl ■- 
w'ości —  nie za pomocą, uzbrojonej p :ęści, 
locz drogą, jaką dyktuje serce i sumienie.

Do togo sposobu rozstrzygania, spraw 
spornych, ludzkość musi się przyzwyczaić. 
/t*st to wprawdzie droga ciężka i tr.nina.

p:-acy będą obfitsze 
błogosławieństwo, a 

przekleństwo.
H. MIANOWSKI.

jodnak wyniki takiej 
przyniosą luclzkt ścć

JUiSiti SI lludilh JmUBU
Odzyskane tereny ziem wschodnich znowu 

zaczynamy zagospodarowywać. Znowu musi­
my odbudowywać to wszystko, co z nadzwy­
czajną stratą sił naszych, środków materyaJ- 
nyeb i energii wznieśliśmy jioprzednio i co 
w tak smutny i, powiedzmy otwarcie, śmie­
szny sposób utraciliśmy.

Przedewszys^.iem, idąc za głosem sumieDia 
narodowego, idziemy na odzyskane części na­
szych kresów wschodnich ze szkołą polską, 
szczerze narodową i prawdziwie kulturalną, 
która zbyt wysoko ceni własną polską naro­
dowość i prawa do oświaty, aby miała plan 
wynaradawiania kogokolwiek. Niech sami nie­
przyjaciele mówią, co chcą, niech rozmaici 
pokory z imienia a Kosyanie z ducha ile chcą 
deklamują na temat naszego rzekomego szo­
winizmu narodowego, używającego szkoły do 
gnębienia innych narodowości wespół z nami 
zaludniających Polskę —  nie zdołają jednak 
przytoczyć ani jednego argumentu, ani jedne­
go faktu, któryby stwierdził podobne oszczep
BtWO.

Mamy zresztą bogatą przeszłość dalszą i bliż­
szą, dowodnie wskazującą, jak bardzo obcymi 
byliśmy wszelkim gwałtom. Szerzyliśmy jedy­
nie kuiturę polską, bo uważaliśmy to za nasz 
obowiązek nie tylko narodowy, ale i wprost 
obywatelski, ogólno ludzki.

Aczkolwiek odzyskaliśmy nie wszystkie te 
tereny, które z prawa powinny byłyby do nas . Wolność nauczania pozostawioną była wszy- 
judeżeć,, choć utraciliśmy znaczną ilość p la -; stkim instytucjom i organizacjom społecznym,

! cówek, przez nas zorganizowanych i zuakomi- 
i cie prosperujących, to jednak pozostało nam 
i jeszcze bardzo wicie zadań do spełnienia na 
| terenach odzyskanych i, jeżeli z obow iązku 
! naszego pod tym względem wywiążemy się 
należycie, to utrwalimy/ stanowisko nasze na 
krifcadi wschodnich prawdziwie silnie.

Idziemy tedy do tych naszych starych dziel­
nic 7, polakiem słowem, z pok-ką. nauką. Fakty­
cznie idziemy do krajów stanowczo polskich, 
ale zaludnionych nio tylko przez Polaków, lecz 
i przez inne narodowości, w niektórych miej­
scowościach nawet stanowiące liczebną nad 
rami przewagę Szkoły więc polskie znajdą się 
w powiatach, gdzie spotkają, obok polskiej, 
także i ludność białoruską, być może litew­
ską, ukraińską, resztki rozbitków rosyjskich, 
wreszcie, wszędzie licznych i typ szczególny 
na kresach wschodnich etnnowiąeyeh, żydów.

Najbliższa przeszłość naszej działalności 
szkolnej prowadzonej przez Sekcyę oświecenia 
publicznego w b. Zarządzie cywilnym ziem 
wschodnich, daje nam przykład naszego sto­
sunku do innych narodowości w sprawach 
szkolnych i pozwala mieć nie nadzieję, ale 
pewność, że nic w dalszym ciągu nie zmieni 
się, zwłaszcza na niekorzyść jakiejkolwiek 
"mniejszości narodowej” , skoro tylko będzie­
my posiadali wolną rękę.

W  ubiegłym roku szkolnym wszystkie za­
kłady naukowe oparte były na następujących 
warunkach:

E t a p f i t z n s  wyspa polska.
Tak nazywają niejednokrotnie obszar o zwar- 

itej liiduośia polskiej, obejmujący środkową
i zachodnią część powiatu sztumskiego w Pru 
siecli Zachodnich.

Określenie to nie jest zupełnie ścisłe, gdyż 
-rtwawdzio obszar polski powiacu sztumskiego 
z trzech stron, a mianowicie z północy, wscho­
du i południa obalają terytorya zniemczone, 
to jednak od zai I odu jedynie tylko wstęga 
Wisły oddziela ten powiat od Pomorza i zwar­
cie je zamieszkującego' żywiołu polskiego.

Powiat sztumski, w przeciwieństwie do 
dwóch innych sąsiednich powiatów zupełnie 
zniemczonych: malborskiego i elbląskiego, po­
siada zwarty obszar etnograficzny niemal czy­
sto polski. Krańce togo powiał u: północny, 
wschodni i południowy są zniemczone, śrOdok 
jednak i część zachodnia przylegająca do W i­
sły, zachowały w większości ludność polską. 
Wodtsjg spisu ludności z przed lat 10-eiu 
(i grudnia 1910), ostatniego wogóle, jaki się 
o.lbyl w państwie niemieckiem, powiat, sztum­
ski na ogólną liczbę 86.527 ludności, liczył 
Polaków 15.585, a więc w świetle tendencyj­
nej, nieprzychylnej dla na? statystyki pruskiej 
około 43%. Starajmy się liczby te bliżej zana­
lizować.

Powiat sztumski o powierzchni 641.6 km,* 
zawiera dwa miasta (Sztum 1 Dzierzgoń), 74 
gminy wiejski© i 49 dominiów, t. j. obszarów 
dworskich, razem więc 125 miejscowości. Z te­
go 51 miejscowości (30 gmin wiejskich 5 24 do­
miniówr (jest przeważnie polskich, 58 miejsco­
wości posiada —  wedle statystyki pruskiej —  
większość niemiecką, 13 wreszcie miejscowo­
ści jest czysto niemieckich, t. zn. takich, gdzie 
arii jedna osoba nie przyznała się do narodo­
wości polskiej.

Obszar pierwszy o większości poLkiei obej­
muje 278 i pół km.*, t. j- 43.5% powierzchni 
całego powiatu, ludność! 11.831, w czem Po­
laków 9.055, Polacy więc stanowią tam olbrzy­
mią przewagę, bo 76 i pół % wynoszącą. Na 
obszarze 58 miejscowości * przewagę niemie­
cką znajdowało się w 1910 r. 22.543 mieszkań­
ców, w czem Tolaków 6.549, a więc tworzą 
tam Polacy bardzo poważną, bo 29% wyno­
szącą mniejszość.

Tyle stwierdza urzędowa statystyka pru­
ska z przed lat 10-ciu, statystyka, która za Mr 
danie miała wykazać jak najbardziej nikłą licz­
bę Polaków, a dokonaną była na podstawie 
spisu ludności, przeprowadzonego niejednokro­
tnie pod terrorem urzędowym.

Statystyka zaś dzieci szkolnych, zestawio­

nego m. Gdańska i wykazał w niej następują­
ce braki:

1) Gdańsk nie powinion mieć nazwy miast? 
hauzyatyckiego, pouieważ to sprzeciwia się 
ustawom przepisanym przez traktat.

2) Gdańsk nie w-snomina o zależności mia­
st* od Ligi Narodów.

8) Statut nie zawiera koniecznego zastrze­
żenia, i i  Gdańsk nie ma prawa utrzymywania 
załogi wojskowej.

Przedstawiciel Japonii oświadczył się za po­
wierzeniem obrony wojskowej miasta Gdańska 
Polsce. Następnie P a d e r e w s k i  w imieniu 
Polski krytykował statut gdański, w szcze­
gólności spi&wę udzielcości i uznania językr 
niemieckiego za urzędowo obowiązujący, wre- 
szcio motywował konieczność powierzenia Pol- 
s c j  obrony G d a ń s k a .  Bardzo gorącą i  agre­
sywną replikę wygłosił burmistrz m, Gdańska 
dr. Sa hm,  który zaprzeczył Polsce prawa za­
bierania glosa w tych sprawach, a w sposób 
szczególnie bezwzględny zaprotestował przeciw 
powierzaniu Polsce obrony militarnej xol Gdań­
ska. S a h m  przedstawił Polskę, Jako najede 
bezpieczniejszą sąsiadkę Gdańsk* ] w przemó­
wieniu sfałszował cytaty z książki Aszkenazego 
p. t. „Polska * Gdańsk” , co znalazło iaraz 
energiczną, lapłikę. W  rezultacie Liga Naro­
dów zażądała, aby obie strony dożyły do dio­
dy 17 b. m. na piśmie swoje uwagi, dotyczą­
ce konstytucji Gdańska. Wobec tego sprawa 
Gdańska nie może być rozstrzygnięta do dn.
18 b. m.

Tjinczai&wy zarząd Gdański
Gdańsk. P A. T. Dzienniki tutejsze ogła­

szają akt proklamacyi wolnego mtaista Gdań­
ska, podpinaj w  fa ry ta  IB b. m. Akt ten za­
wiera proklamację i określ* granice wolnego 
miasta, poesem stwierdza, te  mineto Gdańsk 
ponosi część kosztów, spowodowanych utrzy­
maniem garnizonu i zarządu koalicyjnego.

Gdańsk. P. A. T. Zastępca komisarza ententy, 
pułk. S t r u t t ,  wydał rozporządzenie, postana­
wiające, że po ukonstytuowaniu wolnego mia­
sta G d a ń s k a ,  dotychczasowa Rada stanu 
urzęduje jako tymczasowy rząd, z zastrzeże­
niem, ż© zgromadzenie konstytucyjne tworzyć 
będzie ciało ustawodawcze. Oba te ciała funge 
wać będą do czasu, w którym załatwioną bę­
dzie przez Ligę narodów i wejdzie w tycie kon­
stytucja gdańska.

Gdańsk. P. A. T. Dotychczasowy zarząd koa­
licyjny w Gdańsku funkcjonuje od dnia dzi­
siejszego, jako przedstawicielstwo koalicyjne.
Spory m:ędzy Gdańskiem a Polską rozstrzygać 
będzie zastępca komisarza entonty.

Ustąpstwa Gdańska na r z s c z  Polski.
Gdańsk. P. A. T. „Danziger Z tg” pfcze w 

sprawie konwencyi polsko-gdańskiej: Pokazu- organ 
jc się, że zgoda Polski Da podpisanie konwen- Volk“.

ezenia Gdańska natury finansowej.

GDAŃSK TRACI CHARAKTER NIEMIECKI.
Bydgoszcz. P. A. T. „Kreoz Ztg.“ omawiając 

w obszornym artykule przyszłość G d a ń s k a ,  
zaznacza, £e najcięższym ciosom dla Gdańska 
jest załcaaicść od ustawodawstwa celnego Pol­
ski Kwo6tya ceion i walutou a oddziela Gdańsk 
od Niemiec, wiąże go natomiast z Polską. Sta­
nowisko Gdańska wobec N c-sniec - pisze 
„Krauz Ztg.“ —  charakteryzuje fakt, że na o- 
statnieou zebraniu Niemców gdańskich wyra­
źcie oświadcacoo, iż Gdań9k jako miasto, żyją 
co *  handlu, nie może współdziałać w niemie­
ckiej polityce represyjnej wobec Polski. Dzien­
nik wyraża przekonanie, te Gdańsk pod wzglę­
dem politycznym coraz bardziej staje eię mia­
stem polskim, w obce czeg*o za wszelką cenę na­
ło ży -starać się utrzymać nicmi et: ki charakter 
miasta, przynajmniej pod względem kultural- 
nym-

Prisa gtfaftsfea o prokbwaGji.
Gdańsk. P. A. T. „Dacz, N. Nachr.“ piszą 

w sprawie proklamacyi wolnego miasta G d a ń ­
ska :  Z uwagi na dzisiejszą doniosłą chwilę, 
zwracamy się do uaszych przyjaciół polskich. 
Świecą oni wytrwałością, z jaką przez tyle lat 
walczyli na rzeeg. Polski. Prawdopodobnie 
tęeluiią do chwili, w której z ratusza, powiewać 
będzie chorągiew i  orłem ‘białym. Dzisiaj ich 
sny schodzą do grobu. Z chwilą, kiedy wschodzi 
słońce wolnego miasta Gdańska, podajemy im 
rękę. Chcemy poświęcić wszystkie siły naszemu 
miastu rodzinnemu. Oczekujemy, że takie i 
polscy Gdańszczanie podadzą nam rąkę, że bę­
dą się owili synami Gdańska i odpowiednio do 
tego zastosują swoje działania. Wówczas 
Gdańsk przyoayni się do tego, że uczucie nie­
nawiści zniknie, te między małem miastem 
Gdańskiem, a o wieJe większą Polską zawiążą’ 
się stosunki przyjacielskie. Wówczas tnkże 
Gdańsk przestanie być nierozwiązanym proble­
mem i kweetya sporna wschodnia stanie się 
mostom pomiędzy Niemczyzną a Słowiańszczy­
zną na korzyść obu stron. My, Gdańszczanie, 
chcemy oddać wszystkie siły na rzecz tego cc!u 
i apodziewamy się, że i ludność polska pój­
dzie nam na rękę.

Organ socyalistów niezawisłych „Las frr-io 
Volk”  twierdzi, że proklamacja wolnego Gdań­
ska, to ostateczny produkt impery:Ji:niu poli­
tyki alianckiej. Wolne miasto Gdańsk stworzo­
ne zostało na to, aby Polskę utrzymać w zale­
żności od Anglik Gdańsk będzie zarzewiem nie­
zgody pomiędzy politycznymi i gospodarczymi 
interesami dwócfi wielkich państw, to jest 
Anglii i Polski.

Gdańsk. P. A  T.. Omawiając mowę. pułko­
wnika S t r u t t  a, „Dzienni-k Gdański”  wystę­
puje bardzo ostro przeciw jednemu ustępowi • 
mowy, w którym ten gloryfikow al armię me— 
mieeką. Zwrot ten atakuje również bardzo ostro

niezawisłych socyalistów „Das freie

1911, stwierdziła, i i  dzieci polslde w | prawym brzegu Nogatu położoną, powiatuna w r.
powiocie sztumskim stanowią 49% ogółu dzie­
ci tego powiatu, a więc 6tan o 6% wyższy, 
niżby wypadało z danych spisu ludności a  
rok 1910.

Przez lat 10 musiały tam niewątpliwie zajść 
zmiany. A  jakie? Czy na naszą korzyść, czy 
strony przeciwnej? Na to pytanie, wniosku­
jąc 'na podstawie zmian, jakie zachodziły przed 
rokiem 1910, możemy prawie na pewno odpo­
wiedzieć, że na naszą.

Według ostatnich dwóch spisów w okresie 
pięciolecia 1905— 1910 r. liczył powiat sztum­
ski ogółom ludności w r. 1905 —  86.555, zaś 
w r. 1910 —  36.527. Liczba więc ludności pra­
wie żadnej zmianio nie uległa, natomiast sto­
sunek żywiołu polskiego do niemieckiego uległ 
poważnemu przesunięciu na kórz3;ść pierwsze­
go. Żywioł polski wzrósł przez te 5 lat z 86% 
do 43%. Liczba Niemców uległa w tym czasie 
znacznemu bezwzględnemu zmniejszeniu się.

Jak wiadomo, traktat wersalski nie zwrócił 
Polsce całych Pru- Królewskich w ich grani­
cach historycznych.

Obszar po lewym brzegu Wisły leżący, czyli 
dawne województwo pomorskie, otrzymała 
Polska prawdę w całości, z wyjątkiem tyiko 
powiatu człuc-howskiego na półudnio-wecho- 
dzie. To prawym zaś brzegu Wisły odzyskała 
Polska w całości ziemie dawnego wojewódz­
twa chełmińskiego, z Woj. jednak malborskie- 
go nie przyznał nam traktat wersalski literal­
nie ani piędzi ziemi. Rozdzielono je pomiędzy 
Gdańsk, Prusy Wschodnie i teren plebiscyto­
wy. Do tego ostatniego włączono część, po

malborskiego, cały powiat sztumski, oraz ni­
gdy do Polski nie należące, lecz niegdyś dla 
Prus Książęcych kurytarz do Wisiy stanowią­
ce, powiaty kiwdzyński i suski.. Plebiscyt od­
byty tam wśród niesłychanych gwałtów ze 
strony Niemców i w warunkach wprost urą­
gających pojęciu swobodnego wypowiedzenia 
się, wypadł, jak wiadomo, na naszą, nieko­
rzyść. Cały obszar plebiscytowy, a więc i po- 
wiat sztumski przyznano Niemcom. Wyjątek 
stanowi jedynie tylko kilkasctmetrowy pa? 
piasku wzdłuż pranego brzegu Wisły i pięć 
małych wiosek w pjw. kwidzyńskim, przy­
znanych Polsce.

A  teraz należy postawić pytanie, jak mo­
gło się stać, że traktat wersalski, który grani­
cę między Polską a Niemcami wyznaczył na 
podstawie zasad etnograficznych, nie przyznał 
polskiej i katolickiej części powiatu sztum­
skiego Polsce? A  jeśli stało się już tak przez 
jakieś fatalne przeoczenie, to czemu teraz po 
plebiscycie nie naprawiono tego błędu i przy­
najmniej owyah 58 miejscowości pow. sztum­
skiego, których przeszło trzy czwarte mie­
szkańców przyznało się w r. 1910 do polskości, 
nie przyłączono obecnie do państwa polskiego?

Czy można przypuścić, by ta ludność przed 
wojną śmiało przyznająca się. qo narodowości 
polskiej, stale i szybko zwiększająca stan na­
rodowego posiadania, z roku na rok coraz 
większ •' uświadomienie wykazująca, dziś rze­
czywiście nie pragnęła połączenia z Macierzą'*

Jeżeli przy wytyczaniu granicy na terenie 
zniemczonego przeważnie powiatu kwidzyń-
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ńkieyo brało sio pod uwagę 
t ■ ,mgtafieznej i gospodarczej, to tu innego, 
•wżMPBgo rodzaju walory w grę wchodzą. Idzie 
mianowicie o lo.s żywej części polskiego naro­
du, o łX>-tysięc:-.i ą zwartą grupą ludu polskie­
go’ który choć jeszcze w pierwszym rozbiorze, 
nrtod'półtora wiekiem, popadł w niewolą, po­

brał "-w-ze wiernvm polskości. Tworzy en 
\u ni prawym brzegu Wisły, w miejscu, gdzie 
cugo/ezia sic Nogat. jak gdyby przyczółek 
■■m--towy polskiego, obszaru etnograficznego na 
ypdalszych naszych północnych rubieżach.

J TADEUSZ DUBIECKI.

względy natury i P.“ ; Adolfa II i r o n i a dwa studya główek (Izie

Kraków, 17 listopada-.

BRAK WĘGLA. Na ruh-dąc grudzień b. r. 
przydzielił Itupcktwrat węglowy _ dla Krakowa 
4.000 tan: węgia. Jtst t-o zaleawio por o v. a l< - 
rV ‘ca kontyntr utu a  Vs część zapotrzeoowama 
u;zcdwojennego. Wobec takiego wprost kata­
strofalnie niskiego przydziału węgla wskazawą 
iest jak największa oszczędność opału.^ Magi­
strat wzywa więc wszystk ch irrifBzkaneów po-zyw
s-adaj-icych pewne zapasy węgba do wstrzyma­
nia do c-d realizacji łfgitymacyi węglowycn, by 
w  ton’ sposób umożliwić zopaSrzcnie sę  w opał 
goypolarstwom nie posiadającym żadnych za­
pasów. Pobrarńo węgła przez posiadający-h aa- 
c.T->y będ io sur-oro karane, w  tym celu zarzą­
dza sir. kontrolę piwnie prze* kontroJorćw wę 
c-lowy li. Drobna sprzedaż węgla na leg turnia- 
cve odbywać się będzie odtąd obok składów de 
faiBozny h także i wc wszystkuii składach hur 
v.wirvch po cenie 121 Mk. za 1 etin., w skła­
dach Kwiatkowskiego ul. Zormrzyinieicika : Szpo- 
ra ul; ŚV. Sebaatyara po ISO Mk. za X eon. 
b*kid'y te są obowiązane realizować kupony le 
girwmacyl: opiewające na miesiąc b cząoy; o k»- 
ż. l* in wrpudkn odin&wy .sprzedaży- lub n»duż\- 
,'ln nah’ż”  donieść wprost do Centralnego Biu- 
r:l w Magistracie. W  końcu przypo­
mina s ę zarządzenia, *e wszyęłkio funimsłd, 
rozwożące r/ęgrrł dla haiujnarzy, sikćd. instym* 
«v i  i t. p. muszą być za? patrzeńe w przepisane 
poSwiadczema dostawy, w przeciwnym rasie

_;;ą fcezwzgięunoj rokwlzycy'. i zostarą raz-
sprzedam- między ludność.

.Tak inrOi-majo gazownia mbyska, nadeszło 
wczoraj do gc.r-r.vni 5 wagonów węgla koksu­
jącego. Wczoraj też o»l zmeTzcLu do god*. i 2 
w  nocy paóly się r.a roga-h ulic latarnie razo­
wą. G ścierne gazu tylu jednak większe tylko 
d j rods. 72 w nocy, później z powodu ałabsas- 
go ciśnienia. światłe gazów- było Błsbe.

KO WE O PŁATY V/ SZKOŁACH AKADEM D 
CKFCM. Rozporządzeni -mi Minist. Wyzn. i Ośw. 
Fabl. z 6 hm. wprowadzone zostały w życie no­
we opłaty szk.-łne- Jła szRći ukadomtotrreh. 
OWsty te wynoszą: wp sawe (taksa imatiykuła- 
cćjna) 50 Mp,,. opłata roez-.a za prawo słucha­
nia wykładów 450 STp., opłata rojona zn pra©*- 
w sein-iharyaolk pracowniach, klinikach i inHyeti 
zkkukirh Uniw., t  wyjątkiem pracowni ehemi- 
c-zrwj ' biblioteki TI3& Mfr, opłała tryrafcstrałaa 
sa korzystanie z pracowni chumwrzncj 100 Mp-, 
oplata rw-znn Et prai fo korzystania z biblioteki 
Uniw. 60 JJp., of.Iata za każdo colloęuium 15 
Mp., a za ocenę pracy doktorki oj 2i 0 Mp. No- 
■w. opłaty będą pobioran ? przez Kwesturę Un'w. 
już- podczas obecnie odbywających się wpisów. 
Sluflu-rczc, którzy się już wpisali i uifeiffi ojrf* 
tę według cfawwrch przop'sćw, muszą dodatko­
wo donłació w Kwesturze- brakujące kwoty i U» 
uaj ir.i t j do końca grud ula b. r., w  przeciwnym 
razie-wpis na T'n;w. będzie unieważniony. Z po­
wodu wprowadź, nia w życ e powyższego no®- 
p j rz rdzeni a. tracą raoe dotychczasowe przepisy
0 uwoi-iumu od czesnego, a w miejsce tego sto 
enwane będą przepisy nowej ustawy, dotyczące 
otiat. w szkołach akademię,tai eh. W  myśl tych 
przepisów, niezamożnej a p lnej młodzieży, mo­
że bvó odroczoną oplata w całości lub częścio­
wo do ( zc.su. w którjuu osiągną stanowiska. 
uinożLivviają.ę spłacenie zaciągniętego długu, ni e

'dłużej j .'nak niż na łat 10. Oplata wpisowego 
nie może być edroemną. Podania takie wraz 
7, dfikfaracyą należy wnosić na ręce PP. Dze* 
);isx'.v pi-znd wpisom na Uuiw. Ponadto wyjąt- 
i.owc w bieżącym roku akadcrricklm 1920/2-1 
n o^ i w;vfii-jący się uzyskać rezwolonie na skła 
d.iaio spłat Uuiw. rocznych w 2 ratach, tj. p'er- 
- -za z początkiem zLniowtgo półrocza, drugą 
z nocEttkróin letniego. Podania o przyznanie ta­
k i h ulg należy ró-wudóż wnosić na ręco P t . 
]>/. ckiW ów.

W P i?v  NA WYD2XAŁ LEKARSKI UNIW.
dAGi. Dz.ekanat Wydz. lok. Uniw. Jag. zawia- 
ikiuiia. że termin wuoazeoóa podań o przyjęce 
na L rok siudyów lekarskich został przedłużo­
ny do 15 grudnia b. r., a wykłady na L  roku, 
tak jak. i ca wyższych latach medycyny, regpo- 
oiiią się po lv. wym Roku. Kandydaci, których 
podania nie zostaną u-względn cno, będą mogli 
j ,-zozo wpsywać zlę na itrre Wydziały Uniw. 
Jitgiuiłk'*!iskiego.

KURSA D1JV KANDYDATÓW  NA LE K A ­
RZY SZKGLNYCiF, zorganizowane staraniem 
Rc.dc szkolnej kraj. przy Wydziale leiarekim 
U; iw. Jag. w K ’-akow'e, rozpoczną się w grud- 
r.i- b. r., o ile zglcsi się dostateczna.liczba neze 
sm-ków. Zgłoszenia pisemne przyjmuje do 5-go 
gnidnia b. r. prof. dr. Cicchancursfe', Kraków 
9, Płuczki 28.

W C7YTELNT KSIĘ2Y pł. Mazyacki 2, II p. 
odbędzie się we czwartek 18 b. m. o gedz. 7
1 pół wieez. zebranie członków, na któ-rom ks. 
kun. dr. K o r  z on k i e w i c z złoży sprawozda­
nie ze Zifizdii T 'cni katoTekipj w Poznaniu.

Z W YS TA W Y  W  ZW IĄZKU POWSZ, AR ­
TYSTÓW. Świeżo otworzona wystawa w kra­
kowskim Zw ązku artystów przy pl. Sw. Du­
cha. zawiera, między iunemi. prace następują? 
eych artj-stórw-nTalarzy: Erwina C z e r w e n k i  
,-PiTtłet >lzie-i“  i ,. Widok lasu'1 oraz sfndya 
pejzażc-we z Beskidu, maJ&wane ze znaczną swo 
bodę i Bardzo miłe w kolorze; P  i c li o r & do* 
skonały w śmiało- charakterystyce „Portret p.

ciętych,- drobne pejzażyki i „Portret mężczy­
zny", z.zraeają-cc na siebie tnoa.gę zacięci'm ar- 
*-yst>v-ancm rysunku; S z w a r c a  powietrzny 
„W idok z Wawelu na Skaikę“  i  P  i n k a s  ów-  
n e j  wnętrza kościołów krokowskich, zap.i.rin- 
dniącc w niej doskonalą malarkę w tej tak ma­
ło u nas uprawianej obecnie gałęzi ma-iaistwa.

ó-prćcz wymień onyeh, nadesłali iesz-cze* na 
ofcccną wystawę, zasługujące na wzmiankę pra- 
_>•: Antoni G r a m a t y k a ,  M i e n ó w n a, '/' u- 
r a w s k i  i M o l i c k i ,  T.

BEZPŁATNE PRZEDSTAWIENIE. Sekcja 
t- atraJna Uniw. Żołn. Wojsk. Okręg. Urzędu Go 
spOcTĆjiOŹegc, w Krakowdc odegrała w dnianh 6, 
7 i 8 b. m. u przepełnionej sali %vłasnego tea­
mu arygjinaJhą sztukę ludową w trzech aktach 
za śpiewami i tańcami Juliana Mieczysława No- 
wonńejfkiego, p. t.: Jia gruzach", osnutą na
tło najazdu bolszewickiego na Polskę. —■ Sztu­
ka została goroco przyjętą przez żołnierzy i pu 
bliezność cywdiną —• niestety w'elo osób z bra­
ku miejsca nie mogło być na przedetawi-eeriu. 
Chcąic uprzystępnić szerszym warstwom żołnie­
rzy poznanie tej wysoce ciekawej i aktualnej 
sztuki, urządza sekcja teatralna W. 0. U. G. 
we czwartek 13 b. m. o godz, 8 pop. w  teatrze 
miejskim im. J. Słowackiego bezpłatne przed­
stawienie powyższej sztuki dla żołricrzy tut.

rwzofiu. Przygrywać “będzie erkiestra 2 puł­
ku strzelców podbal Pewna ilość lóż i foteli za 
rezerwowaną została dla publiczności cywilnej; 
bilety to nabywać można w W. O. U. O. ul. Bo- 
sacka u referenta ośw.

W  SPRAW IE PRZESIEDLENIA SIĘ ADWO 
KATÓW  DO B. DZIELNICY PRUSKIEJ. T)epar 
tameiTht sprawiedliwości Minst. b. dzi-nfnky pru­
skiej zawiaoc iraił tolegraficzuiie Izbę adwokacką 
w Krokowe że we środę, czwartek i piątek, t. j. 
17, 18 : 19 Lin. delegat prezes Chmielowski bę­
dzie udzielał w Izbie adwokackiej informaeyi w 
5 prawi o przeekrlh-nia sę  (osiedlenia.) adwoka­
tów z Małopolski do b. Dzielnicy pruskiej. O 
tern zawiadamia Izba swoich czł^uków.

KURSA DLA KOBIET. Dyrekcya miojskiej 
Szkoły gotowauia i gospodarstwa domowego w 
Krakowie, Pędzicbow lo  rowiadamia uczeń1*-4* 
•n pLsatie jeszcze we wrzeńciu b. r., że nauka na 
kursie gotowania i szycia rozpocznie s'ę 15 bm. 
Ka nlezajęto jeszcze miejsca mogą być przyjęto 
nowe itozenice. Oprócz tego przyjmuje Dyrek­
c ja  wpisy na kurs robót ręcznych, które się cd 
bywają 2 raay tygodn. od 3 do 3 popoł.

Bliższych wyiaśTreń udziela lumeelarya Szko 
ły codziennie od 10—1 ń cd 5— 0 popoł.

OTWARCIE KURSU DLA NAUCZYCIELI
SZKÓŁ POWSZ., urządzać ego staraniem Rady 
SzkcEmej Krajowej, odbyło się w  niedziolę 11 
bm. Po nabożeństwie, odi>rawionem w kościół­
ku na Smoleńsku, zebrali s ę uczestnicy kursu, 
docenci i zaą>no8ieni goście w sali rysunkowej 
w-minaryum żeńskiego w  Krakowief, gdzie prze­
mówił organ zator kursu kraj. inspektor szkół

ksraidcr Michałowski „O władco świata" Mo­
niuszki, art. muz. p. Ryszard Maryański wyko­
nał na skrzypcach „rfośń po tru tą " Moniuszki 
oraz marsza żałobnego Chopina. Wśród szczel­
nie wypełnionego pubłicznośeą kościoła byli 
przedstawiciele świata literackiego i dzicnr.ikar 
slóego, młodzież szlw tei oraz ochronka im. Sicn 
kiewieza.
UPAMIĘTNIENIE ZW YCIĘSTW A POD Y/AR 

SZAWĄ. \Y kościele jezuickim przy ulicy Sw£ę 
bojańslcej w Warszawie, dokonał ouegdaj lrs. 
ai-eybiskup kardynał Kakowski odsłonięcia i pc 
śuięeen a tablicy wmurowa<r,ej na- cześć zwycię­
stwa pod Warszawą. Ta.Taka wyiranana jest 
przez rzeźbiarza p. Koz óskiego i przedstawia 
znaczną artystycną waność. W  białym kararyj- 
sldm marmurze wyrzeźbiona i pochualowar.a, 
jest symbolom Warszawy, u której stóp rzuco­
na jest w kłębach dymu płonąca pochodnia, 
symbol wojny. Górą tablicy rozwiany jest sztan 
dar polski z Białym orłem, uwieńczony wa- 
wrz;raem. Projekt tablicy i fundusz na nią wy­
szedł od publiczności.

W YPAD EK TRAMW AJOWY W  W ARSZA­
WIE. Onegdaj wieczorem, przy zjeździć na most 
Kiailredzia, zderzyły się dwa wozy tramwajo­
we. Ranne są 23 osoby, a jedna zabita,

LOSY „GRUNWALDU*. Jak wiadomo, zna­
komity obraz Matejki „GruuwaM", własność 
warszawskiego Tow. Zachęty Sztuk Pięknych, 
(wywieziony został z Warszawy przód wkrocze­
niem do niej armi niemieckiej w ro-ku 1915. Ar­
cydzieło Matejkowskie, przewiezione do Mo- 
sirwy, w ciągu wojny przechowywane tam było 
w specyalnej wielkiej pace w mieszkań u p. Al. 
Lodnkkiego. Gdy wybuiihła rewolucya bolsze­
wicka, a p. Lodjnfcki niespodzianie mus ał Mo­
skwę opuścić, tłuszcza bokizewicka zdemolo­
wała mieszkanie p. Ledniclrlego. O losie „Grun­
waldu" nic odtąd nie było słychać. Obecnie pc 
wrócił z Roeyi do Warszawy p. K. Kałinowsiri 
i opowiedział, iż „Grunwald" został ocalony i 
z innymi cen/nymi zabytkami polskiej sztuki i 
kultury pracehowę/wany jest w lokalu komisa- 
ryafcu spraw zagranicznych. Opiekę nad „Giun- 
w.Td^n" i innymi zabytkami polskiemi roztacza 
w Moekwie p  Teodor Lipiński, artysta-ryso- 
wrdlc, ped protektoratem komisarza Radka-So- 
belsona.

ZNOWTJ STRAJK GÓRNIKÓW W LIBIĄŻU.
Przed dwoma tygodnianv wybuchł na kojralni 
w Lildążu strajk górników z powodu braków 
aprowizacyjnych. Dzięki usiłowaniom rządu i 
robiegom 'uspektora dla spraw apnowizacyi gór 
ników, p. Krupińskiego, udało się dostarczyć 
górnikom pewnej ilości żywności i strajk został 
zażegnany. Nic na długo jednak, boi nieirmakro 
praca w kopain’ach nio leży w inte-ncyi pairtyi 
socyaiistyrzncj, która w Libiążu przez swoją ra 
dę robotriczą terroryzuje ogół robotników.

Na skutek tej rody strajk wybuchł onegdaj 
ponownie, mórsc, że w i ę k s z o ś ć  g ó r n i k  ow 
n f e  c h c e  s t r a j k o w a ć .  Jeśli mimo to da-

NEKROLOGIA.
f  K s. A / a lo n i S o s w i ń s k i ,  kanaułc ho- 

n oi'o wy i ein. prof. gimir. IEL im. króla Scbic- 
sk cgo w Krakowie, opatrzony ŚŚ. Sakramcmta- 
mi. zmarł dnia 15 listopada w 73 roku życia, 
a 20 roku kapłaństwa. —  Zmarły ur. się w r. 
1847 w  Kaniulo, dywezyi tarnowskiej. Po ukoń 
czoniu studyów w gimn. św. Anny i po studyach 
uniwers. shiżył jako profesor w gimn. św. Aliny, 
'następnie w Drohobyczu i we Lwowie, a w koń 
cii przez szereg lat w  g mn. UJ. w  Krakowie.

Po śmierci swej żeny ś. p. Honoraty, gdy za­
bezpieczył los swych dtoćch córrk, wydając 
je za mąż i ustaleniu pozyryi dwóch synów 
Adama i Zygmunta-, osamotniony, czując powo­
łanie kapłańskie, za zezwoleniom władz ducho­
wnych, wstąpił do seminnryum' i wyświęcony 
ziretał na księdza, przez ks. Bskupa Nowaka. 
Gorliwie też pełnił srre kaphńsk'e obowiązki, 
zostawszy niedługo radcą, dobroczynnym i ka- 
norii kiom honorowym. Jako ojciec czułą opie­
ką 0tarzał swą rodzinę. Jako profesor łubiany 
przca swych uczciów, w<Jz‘ęezną u nich pozo­
stawił pamięć.

Cześć Jegio pamięci! K .

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni­

kują: Arcywosoła komedya Fredry „Wielki czło­
wiek do małych interesów" grana będzie dzisiaj 
p oraz piąty. Miła komedya ma zapewniony sukces 
na długi czas. Jutro „Nina". W piątek zabawny 
„Taniec czynowników".

Z sali koncertowej.
Zofia Jarosiewiezowa.

zain-
bar-

Jaro; i ewl azowej 
teresował mnie w  pierwszym rzędzie 
dzo kulturalny program. Śmiałem, a szczę- 
śliwem zcstawieniein takich twórców, jak 
Głuck, Mozart, Schumann, Bral;ma, Hugo 
Wolf; Stratw, i Debussy okupiła dcbiulanlka 
w zupelnoć; i zarzut, że na wieczorze jej 
grała muzyka przeważnie kompozytorów 
niemieckich. Przekonani o „szczęśliwej rę* 
ce" koneertanlki y. tym kierunku, pragnęli­
byśmy na przyszłość posłyszeć twórców 
polskich w  połączeniu ze skandynawskimi,' 
lub też rosyjskimi kompozytorami.

Powyższemu programowi, który, z wyjąt­
kiem części operowej („Ifigen ia" i Wesela 
Figara"), składał się z pieśni —  odpowiadał 
w zupełności głos p. Jaroslewlozowcj ( o« 
pręn). Nic imponował on może wielką siłą, 
jednak brzmiał dźwięcznie i miękko, naj­
efektowniejsze walory głosu swego udało 
się p. Jarosie wieżowej wydobyć z „Nuss- 
baum" Sehuznanna -i „Les cloches" De* 
bussylego. Debiutantka w głosie swym zdra­
dziła wybitny wpływ szkoły włoskiej, mota 
uda się jej jeszcze poprawić nieco dykcję, 
a w  gronie pieśniarek polskich zajmie nie* 
wątpliwie godne nucące,

a. w-skł.

TsamgoESimrr.aF,.-- •*£-pf::i55K?S:TiV/Y..

dr. A. JfikulŚlci, poczera prof. Tadeusz Dropiow- ła ,81̂  P°r' ^  ^  ^rajkn, to jest wina socyali- 
aki wygłoKił wykład inauguraieiyjny na t emat1 których delegaci iw fałsz.y wem świetle
„Metody badań w  zakrww nauk fzycznych", 
JVylIad,y .n* Lorda objęli nriojacond profeco* 
rowie.

MĄKĘ B IAŁĄ AM ERYKAŃSKĄ otrzymają 
konsumenci cd piątku 19 b. m. po 25 dkg. na 
osobę w cenie po 13 Mp. za 1 kg. za odłącze­
niom 104 odcinka mąeznego legitymaoyi zbioro­
wej.

ZABŁĄKANY CHŁOPCZ5T?. Od 2 czerwca 1919 
roku przebywa w tut. M. Żłóbku pod wczw. św. 
Józefa przy ul. Podzamcze, chłopczyk niewiadome­
go nazwiska i pochodzenia, którego odesłała Dy­
rekcya policji jako zbłąkanego i pozostającego 
bez opieki. Chłopiec liczy ckolo 6 lat, ma jasne 
włosy, twarz okrągłą, oczy ciemne. Ubrany był 
w czarną bluzę i w bapełusz słomiany. Uprasza 
się osoby, któroby posiadały wiadomość o pocho­
dzeniu chłopca, aby zgłosiły się w VIa wydziale 
magistratu (ul. Poselska 1.1 8. parter) w godzinach 
iau-dzy to—l_pzrcd połud

przodstawSi robotnikom przyszłość aprowizacyj 
ną kopalni. Faktem bowiem jeet, że w oetnbrScb 
dniach dostawy sroolcow żywnu W i dla kopalni 
są regularniejsze i że w razie nieotrzvman'a to­
warów górnicy mają zapfewniome odszkodowa­
nie pieniężno, któice w najMiźsryra cz-asie z-osta 
no im wypłacane.

Do; eu tacy i rhrze&cijańslrich górników z Libią­
ża, która pod przewirdnictwom prezesa Pols. 
Zjednoczenia chra-f/c. ZwiazJców zawad., p. Pu- 
chnłM i sekretarza okręgowego toj organ zacyi, 
p. Hankągo, udała się do p. inap. Krupińskiego, 
oświadczył tenże, iż Ministerstwa aprowizacyi 
zapewniło sobi© trajispai-ty zboża wzgl. mąki z 
Poznańskiego i to w ilnśc' 30 do 40 wagonów 
dzienrio. Część tych ikśri raecz naturalna obró 
eona będzi-ei na aprowizacyę górników. Poza 
tem Minsterstwo ma na okres 2 miesięcy zape-

POŻARY. Wczoraj o ;r:,d/. 12 w południe zawe- jWnioną dostawę fnscsd z JugoełaMi. Wreszcie 
■weno straż pożarną do _szp:t:ila wo.isir. w pałacu | rząd wyrzun,czył pewne nadwyżkow*? powiaty

ór 
zapo- 

P°-
Prży ul. Smoleńsk 33 zapaliła się wczoraj 'kryto. Od 15 grudnia zaś zan-arą nadchodzić 

o godz. 8.50 wieczór, w pokoju na I piętrze, ścian- transnorty maki amerykańskiej po 1000 wago- 
ka drewniana, ] raylcgawca do pieca. Zawezwana • -inrowiraoruia «.końC7v s!"
straż nężarne, ogień wkrótce ugasda. . , . " UZvjJa “atcm PPro"*"»ySJnf  SKoncTy siY

KRABZJEŻE. Ararztnr. rsnri Jana Adamskiego.  ̂wkrótce.  ̂
li-t i0 Ji.,!'.a 7j0ndę< lat 42. którzy z mieszkania i O tych widokach wiedzieli socyal‘ści w Li- 
skradłi ioooO^Mk7'1"" ^  fŁrmT ^pedapol", ^biążu, a mimo to wysrołali strajk, który, rzecz

Aresztowano 17-letnia Józefę Nawarę, ekspc- Prosta’  ■t>'lko utrudnia sprowadzanie towarów, 
dyentkę firmy Rcim i j?p. w Rynku gł.. która od i bo kolej, nie mając węgla, ich n e przewiezie, 
dłuższego czasu dopuszczała się systematycznych Strajk w  Libiążu nie może zatem uchodzić 

ffcrb, lakierów, pokostów i innych ; 7Ai ek noir.icKr.-y a!e ma wszelkie znamiena
s t r a j k u  p o l i t y c z n e g o .  Socyaliśc' czują, 
że im grozi utrata wpływów na górników i dla

k ra d z iw iy

przedmiotów tegoż handlu, wyrządzając szkodę na 
kilkaset tysięcy marek. W kradzieży tej ireła 
Kowarze pomocną Maryn JTiiwrzuaiak. gospodyni 
ze Zwierzyńca, która kilka razy dziennie przy­
chodziła do sklepu i odlrernła skradziony towar.

Za kradzież portmonetki z rozmaitymi przed­
miotami ze złota, aresztowano lił-ietnią Maryę

tego wywołują zamieszanie, byle tylko utrzy­
mać się chociaż krótko przy udadzy. Spoloczeń 
stwo jednak niech w'e. kto jest sprawcą szkód,

Kaczmarczyk i 30-letnia Felicyę Mrowieć. > Id(i P011085 lcraJ i ludn0*ć 1 P0̂ 0'111 d“zfldch
NA ŁAW IE  OSKARŻONYCH zasiedli wczoraj - Strajków, 

przez tHtcjRym sadem przysięgłych: tojofrd An- CHOLERA AZYA TYC K A  W  ZAKOPANEM.
toni v/fiziuak, 16-jGtni Fra2'ciP70K ?̂ nł)od7iak. 14- t t - i  « u rrn*, ^  Kn„ft1rn i
letni Czesław Etrvk. 17-Jcto.i Lecn Lisowski i 19-lNa KoaCieUkaięb w Z.,k^jwjjom, w ©arakach 
lotni Jan Oaice, którzy w iipc u b. r. skradli z bry- Jońców bolfjz.emiickich, przydzielonych do woj- 
rzsi przejeżdżającego prę /. Pntleórzn Kazimierza ' skcwtj eksploatacyi leśnej, wybuchła cholera 
Maślmkiewiezn kosz z ubraniam:. werzs(Dając ! azyatydkn. Dotychc/zas było 9 wypadków śmier

Repertuar Teatru Powszechnego.

Środa 17 b. m.: „Bal w operze".
Czwartek 18 b. in.: ..Marya Stuart".

Repertuar „Bagateli” .

oroda 17 b. m.: Samson i Dalilla".
Czwartek 13 b. m.: „Samson i Daliłla"

Repertuar „Nowości".

Środa 17 b. m.: „Dama w gronostajach".
Czwartek 18 b. no: „Figlarno żomii".
Piątek 19 b. m.: „Figlarne żonki".

Manka, literatura, sztuka.
PRZEGLĄD W YD AW NICTW  „KSIĄŻNICY 

POLSKIEJ" T. N. S. W. Miesięcznik poświęca­
ny krytyce i bbltagrafii wydawnictw wiaiwych. 
Adres rcdalccyi i admin.: L/ów, Czarnieckiego 
12 i Warszawa, Nowy Świat 59. Wydawnictwo 
i nakład „Książn ey polskiej". Red. dr. J. Pią­
tek i E.. Życińewirz. Rok L Nt . 4— 5 (za wrze-, 
sień i paźdz.) 1920 r.

Podwójny ten numer „Przeglądu" zawiera ar 
tykuł od Rodakcyi p. t. „Z  niowym rokiem szkol 
nyui", sprawozdani© a „Otwa.!K'u księgami 
uniw. w Waa-sza^yio" pereoz „T^iążnicę", notatkę 
o „Muzeum", czasopiśmie poświęcaniem spra- 
nuom wychowania i KŁkołnictwa, sps najnow­
szych wydawnictw „Książnicy" nie tylko ksią­
żek azkicfnych, ale i innych z różnych działów 
inaulr, a w końcu obok „Wiadomowi bieżą­
cych", dotykający eh księgarstwa, podit-j© ^»rze 
gląd" w „Dziale sprawwsdawczyro" oceny cel­
niejszych swych wydawnictw. Tym razom znaj­
dujemy w „Przeglądzie" omówieni© parzea dra 
Łomnickiego świeżo wysz!©j: „BibFcgTafij poda 
gogicznoj" (Lwów— Warszawa, -1920, st.r. 2 nlb. 
340. IV. Cona GO marok) opracowanej przez 
ś. p. prof. Antoniego Karbowiaka. Do omówie­
nia, tego niffpcwBzcdnicgo dz’oła niefcaminm wró
dmy. w. K-ch.

DEPARTAMENT SZTUKI I KULTURY W 
FOZNANIU przypomina ogłoczony w  czorwc.a 
b. r. konknis na kra.jobrajzy, mające styczność 
z w y b r z e ż e m  m o r z a  p o l s k i e g o .  Na­
gród wy/raczył Dcipartoment sześć: nagroda 
I-sza 5000 Mp„ U-ga 3000 Mp. i cztery po 1000 
Mp. Nagrodzono dzieła pozostają własnością 
artystów. Departament urządzi wystawę obra­
zów nadesłanych na konkurs i nos się z zamia 
rem zakupienia dzieł nagrodzflir.yfh. Sąd kon­
kurs owy stanowić będą pj>. B. Chrzanowski, 
poclsokr. stanu, dr. PajżdersSi, prof, Pautsch, 
Władysław Marcinkowsld, Adam Balłenstcdn i 
K. Wize,

Proce konkurs erze należy nadesłać najpóźniej 
tło 15 grudnia da Dyrekcyi Muzeum Wielkopol­
skiego w Poznaniu na ręce; dyrektora dra Gu­
mowskiego.

—raras/!_->: ~

gi na czasie.

Teatr „N o w o ści^ .

szkodę na 23.006 K. Po przeprnwsd/oniu postępo­
wania dowodowego, trybunał wydał wyrok, skazują­

cy Etr; ka na 10 miesięcy, pozostałych 7,uś otoyi- 
ninpych każdego na 15 miesięcy ciężkiego wię­
zienia*.

telnydi. Zarząd klimatyki ostrzegł ludncść p’a- 
Iratarn', by nie zbliżała się do tecenu zakaat iogo.

Zawiadomienia I komunikaty* 

PROGNOZA POGODY^ Sprawozdanie meteo-; ?W PŁYW Y WŁOSKIE NA POLSKĘ ŚREDNIO-
« W t  n l i o l ^ l - n e i  .  K n k o - : S3S J

wie. Prawdopodobieńs'wo pogody na dzaen ‘   -- --
17 b. m.: Przeważnie pochmurno, temperatura 
nieznacznie zmieniona, wiatry zachodnie.

W

Z Polski 1 ze świata.

ROCZNICĘ ZGONU SIENKIEWICZA.
Onegdaj, jako w czwartą rocznicą zgonu zasłu­
żonego pisarza, odprawił ks. arcyb. Kakowsk-', 
w* katedrze Świętojaóskcj, żałobne nabożeń­
stwo w  asystencji ks. pralnia Bąrzkiowreza.
Artyści chóru opery warszawskiej wykonab'Re 
quiem PhroElrago, na solo odśpiewał p. Ale- „marek. Razem więc 110.363' mk- 95 feirigów.

(■zoreim w Kollcgium wykładów naukowych (Ry­
nek gł„ A-B 1. 39).

ODCZYT. Dziś o godz. 7 wieczortn. odbędzie się 
w sali miejskiego Muzeum przemysł., ul. .Smoleńsk 
1. 19, odczyt p. inż. Karola SttUiifiUUfcra p. t. 
„Słownictwo techniczne".

WYNIK ZBIÓRKI PIENIĘŻNEJ NA UTRZY­
MANIE GROBÓW WOJENNYCH. Urząd opieki 
nad grobami wojennymi zawiadamia, że zbiórka 
w Krakowie w dniu 27 października b. r., na utrzy­
manie grobów wojennych, przyniosła 12 387 mk.. 
a zbiórka cmentarna; w dniu t i 2 b. m. 8.412 mk. 
95 ten. W ic3tyluc.yąeh wojskowych i cywilnych, 
zebrano od października b. r. do 12 b. nu 89.5ti6

„Figlarne żonki". Libietto Rlektora. Muzyka 
M. Gabriela.

Jako sprawozdawca muzyczny zwolniony je­
stem od krytyki części literackiej wspomnianej 
operetki, hie czując w tym wypadku najmniej­
szego ż?Ju. Zaznaczę tylko —  i to pod adre­
sem polskich literatów i muzj'ków-komj»ozyto- 
rów —  że głód i tęsknoto za operetką w szla­
chetnym stylu daje się na szczęście coraz har­
dziej odczuwań w naszem społeczeństwie. Oby 
to „plum clesiderium" zostało jak najrychlej 
i jak najgodnioj zadowolone!

A  teraz parę idów c nici ody ach „Figlarnych 
żonek". Zaiste, słuchając wczorajszej, operetki, 
wydały mi się najhardziej, alo i smutnie fi­
glarnemu walce —  brzmiały w nich bowiem raz 
po raz jak niezręczne rcminiscemcye najrozmait­
szych, dobrze nam już znanych, nowych i kie­
dyś/bardzo dawno słyszanych operetek. A tak 
mile posłuchałoby się jakiejś melodyi, która 
po skończonym wieczorze przez chwilą bodaj 
śpiewałaby jeszozo w duszy słuchacza...

Z wykonawców wczorajszej premiery zwró­
ciły uwagę dwa talenty: p. Anna Wa!lok-Wa- 
lewska, która (mam wrażenie) nieproduktywnie 
ckspanzujo siły swe dla operetki, mogąc się 
lepiej wypowiedzieć na scenie poważnego tea­
tru, —  i p. Ernest Pil areki, który pod dobrą 
reżyseryą mógłby być bardzcr korzystnym na­
bytkiem dla keraedyi. a. w-oki.

O uposażenie nauczycielstwa Sakół 
powszechnych.

Zo sfer nauczycielstwa Szkół powsz. pod­
noszono już wielokrotnie (jakoteż czyniono 
staranie w Sejmie) sprawę szybkiego wprowa­
dzenia w życie rcguLcyi płac wedlo ustawy 
7. lipca b. r. Winy dotychczasowego nieurzc- 
prowadzemia tej regulaeyi szukać należy wyłą­
cznie w niesprawności Małopolskiej Rady 
Szkolnej Krajowej. Rzeczon.a władza wydsła 
w powyższej sprawie aż 4 okólniki, są one je­
dnak bezwartościowe, bo każdy dalszy okól­
nik wprowadza tunowacyo w  tej samej spra­
wę.

Przeprowadzenie regidacid należał*? zasadni­
czo powierzyć kompetencji Rad Szkolnych 
okręgowych, a Radzie Szkolnej Krajowej wy­
starczyłby odpis wykazu z każdego okręgu 
szkolnego. Na wędrówce dokumentów osobi­
stych —  łącznio z poprzednią regulacją — 
zrobiło nauczycielstwo Szkół powsz. przykra 
doświadczenie. Dokumenty te, zebrano w Ra* 
damh Szkolnych okręgowych, odesłano w pa­
kach do Lwowa, a ostatecznie po kilku mie­
siącach trzeba było wysyłać spocyalnyeh dele­
gatów na koszt nauczycielstwa danego okręgu 
po odbiór tych dokumentów. Centralizacja 
spraw, których szybkość załatwiania polega 
na decentralizacji, oto zasadnicza wada tej na»* 
ezeduej władzy szkolnej kraj.

Z kwestyi biurokratycznej przejdźmy do 
szkód, jakie powoduje to krzywdzące opó­
źnienie.

Obecna wartość marki w porównaniu jej 
wartości z września b. r. przedstawia dużą dy* 
fereneyę na niekorzyść sfer nauczycielskich, 
jako konsumentów. Następstwem tego apatya 
w spełnianiu obowiązków zawodowych, tud • >ź 
przymusowe obriiżenio etyki. Każda jednostka 
ratując się przed powolną śmiercią głodowa, 
zniewoloną jest do szukania środków samo­
obrony, celem przedłużenia wegetacji. Wszel­
ka regulacya płac nauczycielskich woboc sza­
lejącej drożyzny artykułów zapotrzebowania —  
brak deputatów żywnościowych z.a czas o l  
1 U.pca b. r. —  brak materynlów na obranie, 
obuwie i t. d., skazanio nauczycielstwa ua 
przymusową konieczność zaopatrywania się 
w te artykuły u paskarzy, lub u kupców, pod- 
r:oszących systemntyc.znic ceny towr.rów —  to 
iście tragiczna parodya troski posłów sejmo­
wych o uposażenie nauczycielstwa Szkół po­
wszechnych.

Weźmy przykład z uposażenia nauczycieli: 
kierownik szkoły 5-cio klasowej (10 lat służ­
by, na wsi, wdowiec z 2-giom dzieci niżej lak 
! S-to) otrzymał w listopadzie b. r. aż. 4.070 
Mkp. płacy miesięcznej. Przed wojną, zalicza­
jąc się do zrzeszenia „głodomorów galicyj­
skich", otrzymywał 208 K.- (13 h. przy bez- 
płatnem użytkowaniu mieszkania służbowes1© 
tudzież opału szkolnego. Obecna regulaeya po­
stanawia oczynszowanio mieszkania służbowo- 
go i odmawia możności korzystania z opalu. 
Siła kupna obecnej płascy, oceniona korzy­
stnie dla rełacyi markowci, przedstawia się *f 
stosunku 40 K. 70 h. przedwojennych za
4.070 Mkp., defnilywnio więc dawnv rhxlo^
mór galicyjski" otrzymywał 208 K. 03 h., obe­
cnie tenże sam —- porównany w poborach z 
urzędnikami państwowymi —  dostaje plik 
banknotów o siło i wartości kupna 40 K. 70 h. 
Doczekawszy się urzędowego podniesienia go­
dności s+nnu poniósł przytem cor.ajmniej 5-cio 
krotną stratę materyałną.

Tego rodzaju wyposażenie nauczycieli stwo­
rzyło g ł o d n y  p r o l e t a r y a . t  pracującej 
inteligencyi.

Natychmiastowa sanacja stosunków i u- 
wzgłędnienie warunków wegctacyl „pracują­
cego proletaryatu nauczycielskiego" uratuj© 
jeszezo znaczny prnccTit uczciwych elemen­
tów.

Opinia społeczna winna.na te rzeczy zwró­
cić nwagę Sejmu, aby zabrano się intonzywnia 
do szybkiej i gruntownej -poprlwy ołiecnych 
stosunków w dziedzinie uposażenia nauczy­
cielstwa Szkół powszechnych. Na te stosunki 
patrzymy teraz jako współcześni —  lecz, co po­
wiedzą i nich kiedyś potomni?

ł
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© f e r a d s r  S m u h i .
Warszawa. 1'. A. T. Posiedzenie sojtnciirc z 

dnia IG h. m. Po odczytaniu ntcrpdacyi cdesla 
no do komisji w pierwszom czytaniu ustawy
0 monopolu tytoniowym i o uzyskaniu środków 
na pokrycie wydatków ua cele walki z choro- 
bam' zakaża cmi zwierzę emi i o wstrzyma ni n 
opłaty dzierżaw i czynszów w i»«ystych- w  do­
brach państwowych b. zaboru rosyjskiego.

O zmniejszenie liczby urzędników.
Nastąpiło ust-ne sprawozdanie w sprawie po­

wołana komisy! sejmowej dla czuwania nad
ziiinic-jszniiein liczby urzędników.

I ’. P u ł a w s k i  w imieniu komisy! proponu­
je następującą rczciucyęs celom zmniejszeń a 
liczby urzędników i urzędów ustanawia się ko- 
rukyę z 5 'c *k i ków. P. S t a s  z y u s k-i (N. Z. 
L.) ośiiiadcza, że nadmiar urządrdków (mt-łuwa
1 reużo ludność na wn . Sami urzętuiicy są rów- 
j.ioż z tego niezadowoleni, gdyż wskutek tego 
j-.io mogą być należycie uposażeni. Zresztą są 
urzędy, guzie jest nadmiar urzędników,-są zaś 
i: "no, gdzie eh jest za malo. Klub mówcy przy­
łączą się do“ i<aopcuowaTiej rezolucji.

Eczolueyę tę przyjęto wraz z poprawkami p. 
I* u ż a 1: a, aby członkowie komisy! byil dcey- 
jrriowjci z pUcti największych klubów sejmo- 
v,;y.!i

i>ULi-ua .-.a potrzeby wojskowe.
Przystąpiono do sprawozdania w sprawie ros 

porządzenia Tt. O. P. o daninie na potrzeby woj­
sk C'.vo

p. . S k a r b e k  wnosi o zatwierdzanie tego 
rozporządzenia i wzywa Izbę do uchwalenia 
ustawy w przedmiocie częściowej zmiany tego 
rozporządzenia. P. D ę b s k i :  Ustawa ta była 
podyktowaną k on e cm ością chwili, wykonanie 
jej było jednak fatażr®, a oberążenie wsi nie- 
rprawiodliwe i nierównomierne. Mówca apeluje 
do rządu, aby artykuł o zwolnieniu od tego po- 

. datku zn sączonych rk:dic był istotnie wykony­
wamy. Także p. R o s s  e t  stwierdza, żo rozkład 
cdr-żarów był nierównnroiomy' i wnosi o odesła­
nie tej ustawy do komisji skarbowiD-budżatowt j 
oraz przedkłada rezolucje, wzywająco do potrą 
ernia wpłaconej już jednorazowej daniny zrt 

■ wntn podatkowych, następne, aby wstrzymano 
dalszą egzekutywę tych podatków, wrer-zcic. 
aby Ministerstwo skarbu wniosło projekt nowe 
go jednorazowego podatku w zwykłej drod-ze 
prawodawczej.

Ks. p. S t a r k i o w i . c z  (N. Z. L.) wypowia­
da się przeciwko wnioskowi p. R o s a e t a ,  
tw ‘ordząc, to ekokeznoś- i, które wywołały zja- 
wiouie się tej ustawy, minęły; trzeba myśleć o 
jeńca-1) i uchgdżeaełi polskich z Rosji. Mówca 
apeluje do Ministerstwa spraw wojsk., żądając 
ścisłej kontroli nad dz aialnością agend wojsfc''- 
wyrh przy wykonywaniu tej ustawy.

P. S z y m b o r s k i  uznaje słuszność ustawy, 
lecz w ypcwinda pewne zastreężMftła co do jej 
wykrwawia

Na wnk sek p. S k a r b k a, celem uzgodnie­
nia, wn csionych pojr.wck, dalszą dyskusyę 
odroczono do piał ku.

Debata uzd kanetytucyą. (Art. 103— 113)..
Przystąpiono do dalszej dysfcusyi konstyta 

eyjnej.
Do art. 103 (o zasadzie własności) zabrał 

głos p. Iv i o r n i k, dowodząc, żo różnice mię­
dzy formułą większości i projektem P. P. S. 
ido są zasadnicze, kwestyą zaś tylko jest gra­
nica nietykalność', względnie rozmiary wywła­
szczenia i ewentualnego odszkodowania- Zgła­
sza poprawkę, opierającą sic na zasadach re­
formy rolnej, uchwalonej przez Sejm.

pc-s. G ł a b i ii s k i oświadezas że P. P. S. 
dąży do własności zbiorowej i do uspołecznie­
nia prouidzcyi. Dziś nie może być mowy o nie- 
iyksdiHsśei jakiejkolwiek' formy własności. Pań­
stwo chcąfc mieć kredyt, musi oświadczyć, ja­
ką drogą pragnie pójść w  gospodarce społe- 
cttnuj. Poprawkę p. K i e r n i k a  uiowca uwa- 
fe>. za erbszarną.

Pos. D o b r o w o l s k i  przemawia za przy- 
Jęeięm poprawki P. P. FL do art. 103.

Pirs. K a c z y.ń.s k i oświadcza, że stronni­
ctwo jego jest znsrdoiczo przeciwne własności 
zMor • wuj i sprzeciwia sio upaństwowieniu 
wv.zyt.tjg li gałęzi produkcji. Poprawkę pos. 
EM e r u i k a  mówca uważa za zbędną w kon­
stytucji.

Do a:t. 168 (o wolności prasy) przemawiał 
p. Czapiński.

l'a~. Z a ł u s ! ;a  proponuje wstawienie ustę- 
|jU, który nic pozwala, aby którakolwiek wła­
dza nie doi:u s z e a  pism na pewien teren. Do­
tyczy to -w szczegół n ości lwowskiego „Słowa 
Polskiego11, któremu dostęp na tereu południo­
wo-wschodni W ł — 'nr przez dowodztwo 
6-tej nr mi'

Pos. S u i •; o skreślenie art. 110,
głoszącego, że obywatele mają prawo składania 
pojedynczo, albo zbiorowo petycji do ciał re-
p! oroiit{ii;’ cych i władzy.

Przy art.' 112—113 rozpatrywanych łącznie 
p. N i e d z i a ł k o w s k i  (P. P. S.) 'atakuje

wić betlą odrębne jednostki administracyjne, dzeniu konferencji w Rydza J o f f e  mówi! du- 
Irtó.*v m u; tawy zapewnią odrębny ustrój aulo- jżo o wojennej partyi w  Rosyi, która wynaj- 
nomiczny i" reprezentację. jdujo nowe preteksty do zerwania

rn.lia.

Przemawiali następnie pp. L  e w a n d o w- z Polską. J o f f  o twierdzi, żo nio może ręczyć, 
sk.i, T h  on, H a i.t.g.I.a.s i L.u t o s ł a  w s k.ii ■ czy naprzykiad któraś z purrtyi czerwonej ar- 

Po odroczeniu dalszej dj'skusyi kohstyt. |m'i nie zechce rozpocząć znowu strzelania, 
odesłano wniosek o jednorazowej daninie na : Delegacja polska oświadczyła ubolewanie 
rzecz wojska do kemisyi slcarbowotbudżico- :•/, powodu lucmcżności zo strony bolszewików 
woj

r.

won ej armH, oraz demoralizacji prznriv 
Delegacya polska w Rydze zaprotestowała 

rokowań ei.crgicznio przeciwko takiemu gwałcpimi trak­
tatu rozejmowego.

WYKA? 0’EŁSY W KRAKOWIE
z stRia 13 ł.:sl93sSa =323 r. L :

O s i e c k i  uzasadniał wniosek o utwo­
rzeniu komisyi sejmowej z udziałem rzecz.)- swoich artylerr.ystów.

kierowania krokami armii i zaznaczyła, że 
Polska w każdym razie pewna jest karności

i

K o iife r e s e p  w K ła jp e d zie .
Gdańsk. P. A. T. Tutejsze dzienniki donoszą 

t, Królewca: Dnia (5 b. m. odbyła się w K ł a j ­
p e d z i e  konferencja między delegatami gen. 
Ż e I  i g  o w s k i  e go i kierującemu csobistościa-

konsłytucyjuoj. 
wł.) Związek lud. naród.

nr«5i»ivTrV ’ fl P7PdU'niIpi cpnii’ nolęlppi mi lutwy kowieńskiej. Tematem była kwestya,1 
Ul a  IL A  fli RIJ C7y Lttwa -godziłaby oię na oddanie jej obszaru
Warszawa. (Telef. wł.) Donoszą tu z Wilna: Kćajpody w zamian za przyłączenie się Litwy, 

Polary, którzy zbiegli z B o b r u j  s k a, cpo- jako państwa federacyjnego, do Polski, z po­
wiadają, iż, w EoLrujsku bolszewicy pospiesimie zostawłealcni Wnaa gen. Żellgowskiearu. La- 
organizuj.? czerwoną armię polską, do której tewska Taryha ma się godzić na tea projelrt,

snav ców dla rozpatrzenia spraw finansowych 
rańctwa. Saglość wniosku przyjęto.

Następne posiedzenie odbędzie się dziś o g.
3 i pól pe południu. Na porządku dziennym 
\i\-.~w ciąg ro-'-'i‘,'r,vi 
• Warszawa. (Telef.

wniósł w Sejmie 3 wnioski: 1. Domagający się 
wprowadzenia eamzrzadu na kresach wschs- przymu60-.vo weielają jcńców-żolmcrzy po- również Rada najwyższa ectenty —  jak dono- 
dińcli ' 2 domagaiący s'ę nadania zarządowi c-d;ł«li. Komitet wewnętrzny prowadzi wytężoną, szą pisma niemieckie —  zgodziłaby się na 
kre-ów charakteru Ynstytueyi urzędowo?, 3. żą- ffpts.cyQ wśród tej armii, wskazując, że pekój przyłączenie K ł a j p e d y  do Litwy, gdyby ta 
da jacy pomocv ze strony państwa dla W tytu - * Polska jest chwilowym wypoczynkiem, który zrzekła się W i l n a  na korzyść Ż c l i  g o  w- 
cyi naukowych i wydawnictw. _ wykorzystać dla zorganizowania czer-.s k i e g o .

Warszawa. fTelrf. wł.) Wczoraj rząd wuió-d | - ~
do Sejmu projekt ustawy o monopolu tytonio­
wym. Projekt przewiduje całkowity monopol 
sprzedaży wyrobów tytoniowych; hodowla, ty­
toniu może być prowadzona przez prywatnych 
plantatorów na zasadzie kontroli i wyłącznie 
na potrzeby monopolu państwowego. Przeróbki 
tytoniowe mają się odbywać w fabrykacji pań­
stwowych. Wszystkie trafiki mają być skupm- 
ne przez rząd. Sprzedaż wyrobów tytoniowymi! 
odbywać się bedzle w  sklepach, przez rząd 
k one es v ono wa ny eh.

Posiedzsnie inaiuiuraeYine. | zgioszenia te mogą jeszcze przyjść na porzą- 
: dek dzienny obecnego posiedzenia. Lord 

Genewa. P. A. T. Biuro kor. W  sali Rcfonna- C h u r e b i l  oświadczył, że nowych członków 
oyi zjawiły się o godzinie 10 i pół poszczególne należy przyjąć. Leon B o u r g e o i a  'Francya) 
utslegacye i zajęły miejsce, dla nich przeznacza- oświadczył się przeciwko temu. T i  t. t o n i  
no. Zebranie otworzył I i y m a n s ,  poczom (Wiochy) zaznaczył, że opinia publiczna nie 
udzielił głosu prezydentowi 7winzku szwajcar- zrozumiałaby, gdyby ze względów biurokraty- 
skiego. Przemówienie powitalne Motty przery- cznych zgłoszenie o przyjęcie natrafiało na fru­
wano było oklaskam.’. Następnie zabrał głos dności. Po dy.-kusyi uchwalono przekazać zglo- 
II y m a n s, który podziękował rządowi szwaj- szcr.ie czterech wymienionych narodów korai- 
carskiemu imieniem Ligi naredów. Oświadczył syi, która złoży sprawozdanie plenarnemu po-

Sowe ZH3GZR3 33t!wvżl(! i a r j f  p s c zta w o -

Warszawa. P. A. T. Rada ministrów na posie­
dzeniu 15 b. m. przyjęła między kinami projekt. on, żo jeżeli obrady gcuewskie doprowadzą do siedzeniu, 
ustawy o nadzorze nad kotłami parowymi! »l»lfżen?a państw, wówczas będzie uczyniony Wiedeń. P. A. T. „N. F. Prcsse“  donosi z Ge- 
i ustawy w przedmiecie zwalczania chorób w c-, poważny krok naprzód. Lisa narodów ma za nowy: Przed godziną 11 pojawiły się delegacye 
uorycznych Rada ministrów omawiała także j zadanie zaciośnieme węzła między narodami, poszczególnych narodów. Zasiadły one w po- 
sprawę podwyżki taryf pocztowych 5 koicie-; opartego Da wzaionmnej lojalności. Mowę H y- rządku alfa^elu francuskiego. Na początku 
wych, celem zmniejszenia deiieytu poczty i k o -!ir, a n s a  powitano oklaskami. ' Afryka południowa, na końcu Wenezuela, ja-
lei i uznała potrzebę bardzo wydatnej podwyżki | z c,branie nrzysrąpiło następnie do wyboru ko państwo 42.
tych taryf, które mają wejść w życie 1 gru- prezyCj (!nta. Wybranym został Hymans 35 gło- Przedstawiciele Francji zasiedli w pobliżu

’ — 111 Chin i Haiti, Ja.pc-nii obok Wioch i Libery;,

Na posiedzeniu popoludniowom oświadczył Pol s iS; i  &bnk lersyi.

5 pa^ S e H ż a f ° p Srłô  ^ r s s z e n ie  s w i b iy  { lo fs k n - l it e ^ k ls i .
eważ, według st.a- Warszawa. (Telef. wł.). Sprawa zatargu poi- 

tutu Ligi. wnioski, przeznaczone na plenarne sko-iHswskiega, wobec nieprzybycia pn-zedsta-

dnła b. r. Na pesiedzormi tein dokonała także aarnj na 41 głosujących 
Rada ministrów, w myśl art. 40 statuGi orga-j :o^ eniu ' ' '
nizacyjnego dla województwa śląskiego, nom?-. Hyma t0 tWn _5 ^
n a ^ i członków tymcz. komisji rządzącej dłą :A jbaQ. Bllj „ arva Anstrva f 
tej części Śląska Cieszyńskiego, którą przyzna- 0 llrzvjęe;e 'do L irf p or):
no Polśee.

posiedzenie, muszą być zgłoszone 4 tygodnie wicioła Litwy, W a l d e m a r a s a ,  
przed rozpoczęciem zgromadzenia, będzie mu- przez Ligę Narodów odroczona do 
siało plenarne po lodzenie rozstrzygnąć, czy nieokreślonego.

została
terminu

P r z e w n it  w Ozechanh. Odwrót iJkraióców.
Warszawa. (Telef. wł.) Z Tarnopola donoszą:

P o d ró ż m in, N a rs tu w ie za  ps wschodnio^
Wałi99nface.

Warszawa. P. A. T. Mim robót pubł. inż. N  a- 
r u t o w i c z odbył podróż inspekcyjną po 
weeh. Małopolsoe w ceJu naicezicego sprawdze­
nia pos.ępów i sposobów przeprowadzania ro­
bót publicznych i odbudowy. W e L irow e wziął Praga. P. A. T. Dwenn ki nśenrieckie w do-  ̂  ̂  ^
ministen- udział w posiocheniu Izby handlowej uiosicniu z Lipska cytują informację „Loipzi- , Armia ukraińska, ustępując na całym froncie, 
w sprawie szkód wojennych i odbudowy wg eh. ger N. Nac’ j . “ , że w Czechach przygotowuje j zajęja linię D u n a j o w c e — Wą g o w c e .  Bol- 
Malopolski, odbył kilka konforenry' w sprawie ’ .się przewrót ze strony prs.wicy. R a s i n  i S vo- gzewjcy starają się odciąć armię ukraińską od 
jobńt t^Miftinych, szidedza Politecłmikę i wzią1 U ła  przygotowują oetroł. iyvdla którego mają granicy pojskiej.
iudkiił w n«ad*eh co <ło drfuog* r»wojit/tejj byń W w w a .  , 1VtóL wŁj Ż Płoekirowa dcmo-
Akademi1. Następnie zwicnz.i budujące się za- Mycb. ezą p<rf datą 14 b. m.: Uderzenia wojak aowio-
kłady odbudowy dworm na Poracokówoe pod ZAJŚCIA W  CHEBIE. ctóch na M o h y l e w  powiodły się « e  tyiko
Lwortnan. Dalej zwiedził mmistcr komjno wszy- ™  . . o płt<, w- pierwszym ataku, aie i w następnych. Kawa,
fit-kle ważniejszo miejscowości wsch. Małopol- Praga. P  A. T. Dzmnuita1 denoszą i  C W  lwya polszewOea wdarła się na tyły wojsk

j nbrnńskich, oc, >777,-01810 wśród Ukraińców 
j ogromną panikę.

| Worszawa. (Telef. wł.). Wojska sowieckie 
wczoraj wkroczyły do Kamieńca Podolskiego,

j Władzo ukraińskie zbiegły. W  stronę Zbmcza 
j ciągną nasi ueliędżcy.

w której odsłonił się przerażający obraz zn' 
szczeń we wsch. Małopolsce, dała podstawę do 
wydania całego szeregu ważnych zarządzeń, 
zmierzających do przyśpieszania odbudowy i pil 
nirjszych robót publicznych.

1 nocką.. Byli ranni.

Sebsstopol zdobyty.

Fs ls ka  p rzyję ta  ds I m m y i  genewskiej i ; Ov'mi§ya c^Siinitu l/ e iizB lcsa .

Paryż. P. A. T. Biuro kor. Ag. Ilacasa tlono-i 
si z Konstantynopola, żo bolszewicy wczoraj1 
zdobyR Eebastcpol. Wedlifg, tych wiadomości.:

Warszawa. P. A. T. „Gazeta Poranna11 tlono- gen. Wrangel schronił sm na pekład luążo- Atony. R  A ; T> BU)ro kor> Rząd fodał ^  do 
si: Contra ny zarząd polskiego  ̂ ẑoi o-.ircgo \.aik.t. n  . . , dymisji. Regent }K>wołał do siebio R h a l 1 y s a.
Krzyża otrzj-mał urzędowe zawiadomienie o i Moa!nva. P. A. T. Eiuro k«.-D zism , wkroczy- G5oM zaaiknię to Ł obav,y przed paniką..

usKej. Z . ła armia czerwona do Senas.opola, kończąc i , . ...przyjęciu Polski do konwencji genenuk ej. 
chwilą tą polski Czerwony Krzyż nńtylko fa- 
ktycznie, alo i prawnio staje się członki ran mty 
dzyuarodowej Ligi Czerwonego Krayża.

Um owa handlowa n ie s ko -p o ls k a .

w ten sposób pochód na Krym. Generałowie,1 A ief ‘ R  . f j  ^  ;or') ‘ Wcdło dotychcza
biskupi i dyrektorzy banków W r a n g l a  usi- S0TVych ^ ' R:ków zo*ta}° wybranych 118 z>vo- 
lujk uciec na okrętach koa-licyi. lonńłków Y e n i z e L o s a ,  250 posłów z par­

tyi królewskiej. Klęska V e n i z e l o s a  jest 
zupełna Jedynio Yenizeloe i dwaj jego iaini-

Warszawa. (Telef. wł.) W zeszłym tygodniu 
zawartą, została umowa pomiędzy Polską a Cze 
noslowacyą. Na zasadzie tej umowy rzeczpo- 
.polita Gzechosławacka otrzyma c l  'polski 

15.000 ton nafty, dając wzamiao 35.000 ton 
węgla i 15.000 tom koksu.

W RANGEL ULEGL PRZEWADZE.
Lyon. P. A. T. Radio. Wojska czerwono, któ- tr‘ ,f'ie Z03tap wybrani, 

re wzięły udział w ataku na P e r e k o p ,  skła-1 
y się z 27-miu dyw izji i z potężnej artyle- 

ryi. podczas gdy armia Wrangla liczyła trzy 
dyw:zve. Mimo to bilv się one bohatersko i od­
parły liczne ataki. Ewakuacja Krymn. która

NIEMCOM FOZOSTAWIONO MOTORY 
DIESLA.

P to zp a c zą re  rokow ań w R yd zg .

Lyon. P. A. T. Rod'o. Konferemcya ambasado 
rozpoczęła się dnia 11 b. m , była zabezpiecza- r6w przedłożyła pełnoma.ni&owi niemiecltitanu 
na francuskimi okrętami wojennymi „Waldeck ti0Ł̂  w sprawie motorów [tiesla. Konferemcya 
Rousseau" i ,,Provence’*, oraz rosyjskimi stat- Sodzi si? na aky motory, będące dnia 31

marca 1020 rzeczjnv ście w utyciu przomysle­
wem w Niemczech, nio podlegały żadnym in.

dciuag.tjncą 
i wyznaniowe 
o eba-akterze pubłiczno-prawnym. Klub mów­
cy głosować będzie przeciw tym poprawkom. 
Ziemie, zamieszkało przez ludność mieszaną, 
powinny otrzymać autonomię tcrytoryalną. 
tAeństwo ooUkie jest własnością tylko Pola­
ków, iucałem jest jednolitość narodowa Pol­
aki jednakże ochraniać będzie różno narody. 
Nio chce, aby do tych narodów sto. wa­
rto były metodjT, któro stosowała Austrya 
pfeed Sadową7 ł dtcnRya przed wojną. W  tym 
t e i  celu P. P. S. składa poprawkę:- Ziemie 
Rzeczypospolitej, o ludności mieszanej stano-

Ryga. P. A. T. Radio. Wczoraj wieczorem kami wojennymi, 
dbyło się pierwsze posiedzenie delegaeyi po-l 

kojowej w Rydze. Y'śród delegaeyi rosyjskiej1 BUDIENNY W ALCZY NA KRYMIE,
znajduje się gen. J e g o r j e w ,  b. attaclif woj- Moskwa, P. A. T. Biuro kor Wojska ezerwo-
sfcowy przy poselstwie rosyjskiem w Wiedniu, ne obsadziły dnia 15 b. m. S y m f e r o p o l  
Na posiedzeniu zwrócił się J o f f e  do delegn- i F o o d o z y ę .  Konnica R u u d i e n n e g o  
cyi polskiej z próbą, aby zakomunikowała rzą- osaczyła uciekającego nieprzyjaciela i w więk- 
dowi polskiemu, że rząd moskiewski nie uważa -zej części pojmała go. W r a n g e l  i jego na-

zolna komenda przygotowują się do ucieczki.

OCHRONA PODDANYCH ANGIELSKICH.

■cym ograniczeniom, jak tylko artykułowi 189 
traktatu wersalskiego. Między koalicyjna komi­
sja  morska ma otrzymać wszelkie ułatw enia 
w kontrolowaniu przemysłowego stosowania 
motorów tego typu.

poprawkę związku posłów żydowskich, ruchu wojsk polskich na granicy za naruszę 
się, abv mmojszości narodowa , nie art. 6 układu o zawieszeniu broni. Jeżeli 

tworzyły samorządne związki jednak jest zmuszonym skutkiem operacji gen. Wiadomości gospodarcze.
B a l a c h . o w i c z a  w neutralnej strefie poczy 
nić zarządzenia, które 
do starć z wojskiem 
prosi, aby tych zarządzeń 
wane przeciwko państwu

Warszawa. (Telef. wł." Joffe wyraźnie zapo- Moskwa. P. A. T. Biuro kor. Cziczerin zawia-12800—4400 mk.:' cielęn od 4800- 5200"mk.; nicro- 
wiada. że nacierające n? Bałachowicza i P e -  lomił ang. min. spraw zagr.. źe Rosy a uważała- KacizT1? C° L 7(̂ ® C ,mkń; bitci , " 'aSi ,Ilipr' gaci- 
tlurę wojska sowieckie znajdą się na terenie by odtransportowanie resztek armii W  ran-  zwierząt 6pę ‘° nyC targ
polskim, czego jednakże nie powinna Polska — g la  przez flotę angielską 
zdaniom Joffego —  uważać jako zarwanie ro- cielsk? i musiałaby wyciągn 
zejmu. i konsekweneyo.

Warszawa. (Telef. wł.). Na pierwszem posie- j ' ___

sprzedano: na konsumcyę miejscową
za akt nieprzyja- 2339 sztuk, na konsumcyę do wojska 305 sztuk. 

iąć z tego słuszne p°nv powyższe^ obliczono bez_ opłaty akcyzowej.
I W porównaniu ze spędami w przeszłym tygo- 

u _ , --------------------------— tik * ”dniu było więcej 10 sztuk bydła, 78 cieląt, 51 ba- 
Iranów i 418 świń, czyli o 557 sztuk.
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NA S Ł A N E ,
Wyrażamy podziękowanie
JW. P. St. iir. Badenienu za da iow ab ia  
19 m orgów  ziem i i B5000 Mp. na za ło­
żenie rz. k. parafii w  Chołojow ie. **>■•

Chołojów. Ks. Z. K ozaczcw sh i.

P r z s l f i z y  ^

DS Gdańsk, Poznać, lublin, Warszawę
usrateanto ssybfro

B a s k  K u p i e c t w a  P o l s k i e g o
Kraków, Pijsrslta 2.

2711 £T a l .  5186.

CODEX”
PBYW. SZKOhA PRAWA

5t

K ra k ó w , u l. S ir a s z e w s k i E ^ s  2 0 ,  |j p .

(naprzeciw Uniwersytetu)

Kursa, lekcje, wypożyczalnia
Inform acy# także listownis. 2E0*

Z  R ssziM w sk ieh

T E K U  ŚM IECHOW SKA
wdowa po z.rchĆtekf*o,

prieżywsry Ut 81, po ciężki*; chorobie, opa- 
t.zwne ś«r. Sfltramerłfairi, Łasncł* w Pana 

dS Ł 16 llstapaia I Pań r
Wyprowadzanie 7 włok * Irsplicy n* cm^ntnrsu n* miej­
sce wiccenego spcczyuicu u«tąpi w piątek *m« 16-go 
b. ta, o godztei* 4 pc r.a ktuny to ftfSdtriy
Obnręd stroskane cfziec! i lYnoki z2prr/3zajjĘ KretmyclJ. 

Przyjaciół ł Znejotwycii.
NABO ŻEŃSTW O  ŻAŁOBNE

odprawiOBe* sosłante w sobotę dnia 20 b. m. o ro­
dzili; 8 rano w kaplicy S. S. Sercane* przy ul. Garn­

carskiej.
Oecbuych zawiaclmaiert nis rwn&yir. cię. 

^ knWfni îryWk1̂ ' w'̂ '^ ^ :r3g^jg-'gtgra'3Bggff^Bg 
iM W lu ń ii i m  ii mii " i ~ i s r m u n i  wi i  i m m

Edward Finej Bielański
iDżjnisr, z-iuiniTts Ifesiicji P. fi P, 

prteżywłły  lat 57, po długiej a ciężkie? cho­
robie, opatrisny iw Sakram.otainl. tasc^t 

vr P>nu dnia !8 listopada 1929 r.

NABOŻEŃSTWO ŻAtOSME
pray a włok ach odprowionem zostanie we 
czwartek daia 13 b. na. o godzinie 10 rano 
w kaplicy cmeataraej, peczem nastąpi eVs- 
portacya w p r .s t  do gruba, na które to smu­
tne abrzędy strosksrta rodzina Laprasaa ivro- 
v.nych. Przyjaciół, Kolegów Zmarłego, Zna­

jomych i p o b ożn ą  Publiczcoić.

Obowiązk iem
kaidefB dahrdfs efeywcti ła jast

subskrybować pożyczkę polską
w m  A  1 1  A p l w *  W  M  ^T1 W  m  “If® *4*!1!1®1®13. y r*Ę?u 2S«mskBaao W Waf5X3kw5« z «!»te 30, patcSsleralka r. L. 1678911
fc A  S m  ®  ł B  I  i '3 2  / m  . Bank kredytowy, Lwów, 3«go Maja L. 5, (Oddzia! rsarzalacyjmy Lwów, 3=go  Maja 12, mszanSn)
Jk i  »  A . 4  S Ld  a J Ż m  nŁP 4 » '  « w  4#  parcelacyi, Mórg p r a p r e w a d n  na dogodnych twunkach. informacje udziela *1q od  g. 9 -1  przadpiń.
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fM A R TU R  GRUSZECKI.

ZAW SZE G! SAML
POWIEŚĆ.

Zniechęcony i zgnębiony Michel po straconym 
fciu i rozsiał się z ojcem i poszedł zamknąć skład. 
sLajzor, pom ocn i jego w interesie, zawiadomił go, że 
jdwukrotnie pytali, o niego Jojna Fichtel i Szloma Na- 
<le:, bo mają bardzo ważny inteies.

Michel vr odpowiedzi uśmiechnął się smutno, 
^wspominając swe ambitne marzenia złączone z preze­
sem Towarzystwa palestyńskiego. Sądził, że stanie 
na czole gminy, że przed nim ugnie się i Kahał i bet- 
jdin, i że on poprowadzi całą gminę do Palestyny ł roz­
pocznie w ton sposób nową erę w hi storji ludu Izraela. 
•jCi dwaj, wymienieni przez Lajzora, byli najgorliw- 
jssymi i najozjurinejszymi członkami wydziału Towa­
rzystwa, ale gdy on w sobotę pocie publicznie w sy- 
icągodzo, że jest kłamcą i oszczercą. Towarzystwo za­
pewne się rozwiąże, a w 
,«lę prezesury. I wszyscy
i Szloma, chociaż tyle razy zapewniali go o swej wler- 
gtej przyjaźni.

Ohcac przerwać simur.o rozmyślania, zajął się 
epro.wdzepiem rachimków, a w chwili gdy miał zamy- 
jfctó biuro, przyszli do rdego Jojna, Szloma ł Icek 
lo in er, wszyscy młodzi od dwudziestu pioriu do dwu- 
iteiestu ośmiu lat i zapowiedzieli, że mają ważny in- 
Jtcre3 do załatwienia.

Michel pcżeonał Lai/.ora i zaprowadził ich do 
pwego biura, małego poko'tu bardz-o oszczędnie ume- 
Stlowanogo, Pierwszy przemów*? .Toina, szczupły, śre-

• każdym razie on musi zrzec 
go opuszczą, nawet Jojna

prze;;:
. zame&ama&Ta*

K Ł A D  P Ł G 01E N  i B IE L IZ N Y
m ęskiej, damskiej i dziecięcej. « «  

B y a a ,  drelich:.-, ręczn ik i i p ló t ia  na prze ic tereóta .
: « , - n rn n n i r T t r t t i a  Uia F ;n ie a e k  1 StudentiW  

K d iu r y  i  W j ip i ł lW y  .sZuG -llfi gotow e i na zam ów ienia.

2*?arya K u !ł*s o^ s?< a  Krafcćw, S;swkcwslta 13

M a i a t i M " 1* * " 1"1̂ 1 €| ŁCp 1% :: ad Korzenna ::
pov/. Brybćw 165 moręów, w tein 30 morgów lasu 
szpilkowego, wyiokopiennego z obszernemi zabu­
dowaniami dworskiem; zzu-az do sprzedania. 
Staeya Bobowa miasto, poczta Korzenna. Zgłoszenia
u  właściciela. Aleksandra

dniego wzrostu Łsatyn, z brodą rzadkawą, spadającą 
w kosmykach.

—  My wiemy, prezesie, o twojem nieszczęściu, 
my nie możemy pozwolić na taki publiczny skandal. 
To grozi rozbiciem Towarzystwa i zniszczeniem na­
szej pracy i nadziei. Powiedz nam najpierw7, prezesie, 
co ty zrobiłeś, ażeby nie dopuścić da tego skandalu?

—  Czy myślicie, że ja siedziałem z zał-ożonemi 
rekami? Ja próbowałem wszystkich dróg, —  i kolejno 
opowiedział swe wizyty u członków Kahału i smutny 
koniec tych zaenodów.

Wysłuchali go, przerywając jego sprawozdanie 
wykrzyknikami oburzenia i niezadowolenia.

Ja zwołałem nasz wydział na posiedzenie nad­
zwyczajne, —  zaczął niski brunet. Szloma Nadel. ła­
godnym głosem —  bo czy moglibyśmy spokojnie 
znieść taką krzywdę naszego prezesa? My uchwalili, 
że pójdziemy deputaeją do rabi i będziemy żądali 
zmiany kary, bo ezy można za kilka słów tak porażać 
męża zasłużonego?

—  A  czy wiesz, prezesie, co my jemu powie­
my? —  przerwał mu Jojna, —  my zrobimy tak: naj­
pierw, nioc.h on to publiczno wyznanie zmieni na ka­
rę pieniężną, i my ją do spółki z tobą zapłacimy. Gdy­
by on nie zechciał tego, niech on zadowolni się od­
wołaniem tylko przed Kabałom, ale nie publicznie 
w synagodze.

—  Ja wam bardzo dziękuję, —  mówił Michel roz­
czulony, —  wy, prawdziwi moi przyjaciele, ale ja 
wam powiem, że ojciec mój był u rabi i dawał mu nie 
sto, ale jeszcze dwadzieścia pięć i on nie chciał.

—  My damy mu więcej, bo nam idzie o sprawę, 
o Palestynę. —  powiedział łagodnie Szloma., —  a czy 
jest co d“0Ż3zego nad naszą Palestynę? —  patrzał 
gdzieś w dal marzącemi oczyma.

—  Nu. a jau on nie zechce pieniędzy? —  spytał 
niespokoithe Michel.

—  Co ma nic chcieć —  zawołał gwałtownie rudy 
Icok Feiner, —  on musi chciećl A jak on nie zechce, 
my podamy skargę do bet-dinu na jego niesprawie­
dliwą karę. Całe Towarzystwo poda, bo jak my, w y­
dział, zgodziliśmy się na skargę, czy nie jest to także 
całe Towarzystwo?

—  Kiedy wy pójdziecie do rabi? —  spojrzał po 
nieh Michel.

—  Ja już byłem u rabi, —  reakł Jojna, —  i wiem, 
że on dzisiaj przyjmuje wieeczorem od ósmej do dzie­
wiątej, —  i spojrzawszy na zegarek dodał: —  my już 
idziemy i będziemy u ciebie, prezesie, wracając od 
rabi. Czy dobrze?

—  Ja was czekam i życzę wam dużo szczęścia.
Przyszli dobrze po dziewiątej wieczorem, a ich

chmurne twarze nic zwiastowały nic dobrego
—  Nu, co jest? —  Spytał Michel.
—  Go ma być? —  zawołał gniewnie Icek, —  

czego można się spodziewać po takim starym, głupim 
ortodoksie?

—  Jakto? —  przybladł Michel.
—  On powtarzał swoje w kółko,— rzeki Jojna,—  

my dawaliśmy dwieście rubli i dalibyśmy byli więcej, 
nie cm nie chce v*ieniędzy. Powiedzieliśmy, że udamy 
eią do bet-dinu, a on na to, że dobrze, bo wie, że bet- 
din powiększy karę. I  co z takim gadać?

Michel patrzał na nich nrzerażona, spodziewał się 
bowiem, że rabin pod naciskiem dolegoeji ustąpi, leez 
stało się inaczej i zdawało mu się, że widzi przed sobą 
przepaść, w  którą musi się stoczyć, i raczej do siebie, 
aniżeli do nieh, przemówił zgnęb:or.v:

”  —  I  co teraz będzie?
—  Co ma być? —  zawołał Icek popędliwie, —  

ją na twojem miejscu, prezesie, nie usłuchałbym roz­
kazu rabi. Jego wyrok jest niesprawiedliwy. T y  nie 
powiedziałoś żadnego kłamstwa ani oszczerstwa, to 
była czysta prawda jak,złoto, i czego oni chcą? Nie

rr i "  • rza w  r: ■v«a •

k o z a k ó w !
:: w P©snasi§yRZELNIA

r « w .  v  o, p., u l .  S k a r t o w a  2 i ,  p o leca  w y ro b y  s w o je  zn an e r. w y ­
b o ro w e j ja k o ści, w  m n ie jsz y c h  p a iiy a c h  i w a go n a m i

i butelkach.
w  b eczk a ch ;
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Czuję się szczęśliwym
tfzfstęo slg ofniajszani i  Sa«a. Publiczności E|j 
w mościł, żt *4 dnia dzl* s]szeC« pscẑ sr- W  
u j  jasłeia w możności przyjmowania i«raó- I 
wtoii na maszyny ds pisania L C. Smith &
Bros, esfoini m«(H 8. cicho pisząca, damon- gg 
•bufie konstrukcyj I zaloty ty eh maszyn, na Hi 
podstawia śwlaźn atrzymanych rryfllnshych Ks 
nsdelów N. 8. (Przeszła wszelkie oczoklwa- I 

ma w te] dziadzinie) 2bs8 BS

LUDWIK AKSMAN 10. Swwska, Kraków.
W yłączne, bezpośredn ie przedstaw icie la ! i o  Ba Polskę

ISnry: L £. Ssitt ił irts Tjjruitsr Ci. Jjtjksi r>. T, 0., S. L

Zada jc ie  t j  ik e  aa )lep g7 tge  myd lą  
te a łe tew eg a  g n e g m u M O ła g a

„ S  P  E I  K “  “
Z FABRYK! „FSAOHOLIA"

•raz wm, 4tm toaletowe: „L iliowe
, ! « * ,  .a «p a ! le a,,Pn- taaery lm ^^ IU A n - 
■ i n « a « * ,  M w I m l ą H  eo*.. O n u c s a , p e r tę  In
>ęMw Miarka nKwia, partą As w k a

JEvia.
B e y r u u t s u y a  M l K a le p e l.  I  S lą ik  U . . : .;

J. Lewiński. Krsfeew jtirewiślsa 35.̂

Źródło de szycia l krawleezyzny
Miel krsjowe i zagraniczne, lawW >y, taimy jod. aima 
I towałniade, gaziki de aferah I biailzBy, gema gadwlgz- 
kowa Pećczoshy daaw ta, dzlsciana, ekerpetki at«skier 

rikawlszki — polees înas 202-1

E. OSTASZEWSKI i E. M EYER
Kraków, Synek 5.

PrzM Yiki na pro- - i  , -  nakaleezni* nię ndw iottin  pociła  za 
za lic zk ę . -  D la  K ó łe k  B o ln ie zy eb  I K c n a o ^ ś w  eo n *  apeeya ln e .
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IPOWPiZ koiewe k!- 
waiioera różnych sy- 
stamiw, Jakriwaleł 
REPARACYE tyehżs

I E R CENI E
13
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P C 3 tĘ B IE M JE  
U D Z i E N

W )k o n n | e  I  d c ą la r c z a :  27SS

Firma Inż. Józef Schroll
ul. P a w i a  8-10. — T e l .  10G9.*  K ra k ów ,

m 3CU t *  ^UuUB.«l>EaKa99igieCi'u

Skład arłykutów 
budowlanych i te- 

chnisznyuk
firmy 2663

IM 'J S  f K  I %  
h BraSowis, SBrlm̂ s S.

Dostawa wa§sno- 
wa I częściowa: 
papy, gwoździ,, 

cementu, blachy, 
czyn, nsciyfi że­
laznych i Ł d.

,lfiARTA“ P ra c o w n iafjiunH in róia&eów :
Towi pop. pnotn. kot». polseas 
rółaiice i skApleincG, kolie i txń: 
CÔ zki, obruki 1 obrŁiy olejne, 
birety, opftzzlz koicie łwe. Pzzyj- 
mojo 7Amćwiei\'* na ehor̂ Lfarie, 
Mldachimy, antepodia, obrazy ko­
ścielne, — O k azy jn ie  <io nabycia 
bursa kryta k o i i g i e ł k o w ą  
wonecką, PrEodmlot aauzoaht y lub 

ku ttiTtkn. •
b r a k ó w ,  aJL iw .  Jaiut 24-

i T

H ,

ZWIĄZEK EKONOMICZNY KOŁEK ROLKISZYGH
w Krakawla przy al. Wiilnej L 8.

posiada na składzie 1 poleca da natychmiastowe] aj stawy:

Ełccai ale ręczą? ! kieratowe bez wytrząeae*yt nie- 
carnie kieratowe z nytrząsaczamL  

Kierc ty Jedno-dwa - trzy 1 czterokonne. 
Sieczkarnie ręczn i ,  kieratow e t tarczowe.

U  tynki do czyszczenia zboia, krajow e 1 zagraniczne. 
Bnraczark l, knltywatory, brony, UartoClnrlcL. 

Płwjjl Jenno I dwusklbowe, w irów ki.

Sny ■yjytkeoe nlsfda s uwagi, te towar ten ukupioao przed zwyag 
eenafkiiy lahryeznyeh. S186

DOM BANKOW Y i KANTOR W YM IANY 
Kraków, RaryańskA 43 H. SIEROSZEWSKI

S y fU ia  z  o. odp . M II

przeprowadza najtaniej:
Zlecenia gieMowe, Kopno i sprzedaż papierów erarteście- 
wycb, fiłówne miejsce subskrypcyi Pożyczki edradzśnla 

I Pożyczki premiowej.

WAŻNE dla P. T. Kupców i Kółek rolniczych!
ttwtry »iza- pi«<y. b !e iiM »,po*.

7; «o th y . strarpetkl, kotuchy, 
B8W8 ZilTIOWS. spodnko, spodnia, ubrania.

Materye zimowe, barchany, ffanele, cajgi, płótna 
kolorowa I białe, obuwie, skórę na podeszwy "W h

polata po cenach koakarentyjnych ssti

Wysilamy pantu la zalrcżka:! 
Matsryał „REK0RD“|

Bie do zniszczenia 
140 cm. szerokości 

1 ratr. za MU. G7is-—

mon Sfui ™  |
H0JTAS2 

i WOŁKOWICZ!
Kraków , Podwala 5 6.

2803

Adwokat 2S0S

Dr Józef Sarapata
powrócił z wejska i prowiF tanrdarfs 
v  W arszaw ie, a l. Leszno 7 .

dosyć, że rządzą samawłiidnie i trzymają nas t/ nie­
woli ducha i ciała, ule każde wolniejsze słowo zaraz 
duszą, gnąbią i nakTadąją nam kaganiec jak psom. Ty, 
prezesie, będziesz cierpiał, ja wiem. ale dla wolności 
warto przecierpieć, a zresztą, co oni tobie mogą zro­
bić gorszego?

Michel słuchał uważnie przemowy Icka, cieszył 
! się, że oddaje mu słuszność, ale przy ostatnim frazesie 
i przypomniał sobie groźbę rabina i rzekł:

—  Czy wiesz Icek, co mi rabi powiedział?
—  Nu, co takiego? Ja wiem, że to było coś głu­

piego, czy nie tak?
—  Ja nie udem, cay to ty ło  mądre. czv głupie? 

ałe to niem, żc to było takie, jakby kto do mnie 
strzelił.

—  Nu, co to było? —  zawołań zaciekawieni.
—  Ou powiedział dc mnie: czy ty  chcesz indu'u*
Umilkli, zrozumieli doniosłość tego słowa, a Szlo-

ma Nadel rzekł słodkim kojącym głosem:
—  Prezesie, ja ci radzę posłuchać rabina i prze-, 

cierpieć. Niech ciebie to pocieszy, że jesteś niewinny. 
Zresztą wkrótce pojedziemy do Palestyny, tam bę­
dziesz wolny, szczęśliwy na ziemi ojców naszych, 
wśród wolnych braci. Wszystko praemija, przeminie 
i twoja boleść po niezasłużonem upokorzeniu.

Miehela te słowa rozczuliły, spojrzał wdzięcznie 
na Sziomę, i uznając słuszność rady, nie umiał po­
zbyć się buntu przeciw rabinowi, zaś Icek powiedział 
z ironią:

—  T y  Szloma, jesteś za miękki i za dobry, ty 
| byłbyś golów przebaczyć nawet gojowi, gdyby on 
' skrzywdził twego brata.

—  Dlaczego Icek, ty mnie tak krzywdzisz? —  
zawołał zaczerwieniony Szloma, —  czy goj dla mnie 
■człowiek? Ozy ja mogę uważać go za blizmego? Ozy 
ja mogę przebaczyć psu, gdy on pokąsa i pogryzie 
mego brata?

ara^waffgjireaBgsgBaagrasiffigaMsaBBBSEłg
8 b «a ic x  M srb sw /  opłacony z?nS*w..

ZAM ÓW IENIA NA ŚWIĘTA
cryglnalnysh wódek B. KaSFHswicza prom u je 
nsjdaiej do 5 grudnia wagonowo lub w skrzyniash

p o  5 0  ( S a s z c k

JEMEKALNA REPREŻENTACYA 
nKORPASu

Polskie biuro m i^ iy n a rcć o o re g o  kandiu  
w Krakowie, uiśca S^oleósk L  13.

F l l i a i  Lw 6 w , Holc," B u rop e jsx l. 2706

P o d a te k  sk a rb ow y  op łacon y  zSołem .
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P o l s k i e  T o w .  Z j e d n o c z o n y c h  K r a w c ó w  w  K r a k o w i e
(p ó lk a  z o g ra n ic zo n ą  o d p ow .

otwarło z dniem 7. listopada 1920 r. zrsi

S W O J A  P R A C O W N I Ę  M E C H A N I C Z N A

©
©
©
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®  przy ul. Zielonej 17. Biuro zamówień: ul. Szczepańska 7, 1. p. 0
©  P«d«jrau]e tl| urszaUici dostaw w zakres krawiectwa wc';oaz?cycr ]aŁo io : ©

dla KocLauraów, Kółek rolniczych, kooperatyw, Kupców ilp. 
fin k irn  d la  docbournjrcli klasztorów męskich i żca- 

Ś K le ly  śta Zaldadón nau-
© MbndtubÓ* tfU Armii, PsUbyl Poó»twow*j, Kolei, Pocstj, 

Bhzźbj uniiroruyteckioj, bankowej, tram wujowe], gmhnu*j 
i prywataoj, uhru fi ro b o tu le iy c h  dla iakfadów gón 

^  uic*ych 1 t  f. aDrsua cjrw iln jŁ la  męnkieh i damslcU

®
( 3

:H?h
■kich, jak o to* ws£o2k łe ) 
kowycfc męskich 1 źe/iskich.

Przyjmuje rdwalez pojedyncze zamówienia nrywatae raęsMe damstle 1 dziecięce od najskromniejszych '-‘V 0  do najwykwlntalejiizych. 0

©
®

Tow arzystw o zatrudnia siły robocze pierw szorzędne czem daje rękojm ę so lidnego i pooktunlnego wykonania
licząc pizyttm ceny o SOo/o n llsze  od cen targowycli.  ̂ j

Nr. teScf. 
221.

N r .  t e J e f .  
2202.
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^  M A Ł O P O L S K I

W E A M Ł A W
w Krakowie, ul. Nadwiślańska 12 

Szatnia, Podwale 6
poleca gotow e ubrania m ęskie, ubranka  
szkolne^ płótna na bieliznę, m ateryały  

w ełniane i płócienne. ------
Sprzedaż bez ograniczeniaI Sprzedaż bez ograniczania!

2 JS7

j e r ' bo -A i i/  „ W R Z O S * *  g P a m i ę t a j m y  o  ż o ł n i e r z u  p o l s k i m ! !

M U N D U R Y  W O J S K O W E
w ykonu je ze znaną dokładnością

Z A K Ł A D  UNIFORMOWY
I FAB R YC ZN Y  SKŁAD  SUKIEN : :

H o j t a s z I
Kraków, ul. Podwale 5. Tel. 3346. 
Dla przejezdnych w  przeeiągu 24 godzin.

2214

Do nabycia

m g ń  S i w e
klika biurek, maszyna do rach.

kaaa. pulpity, stoły etc. 
B lilsża wndumció w Admin. 

„Otosu Narodu". 2760

Z Ł Ó t o I

P L A T Y N Ę
w kałda] formie dc topie­
nia, stare sztuczne zęby 
mostki I korony kupuje
S K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y
Kraków , Rynek t 1- I I .
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Centralne bSwro spedycyjne
I B I  | r 5 ^ a k ć w

zaiożons w r. 1880. T O  8  a  a  SB!? »  założone w r. 13C0.

Andrzeja Potockiego 8. Teief. 3218. Biuro miastowe Rynek telef. 19.
U sk u teczu ia  sp ed ycye  w s z e lk ie g o  ro d z a ju , załatwia lormataości cłjwe i pozwolenia na przywóz i wywóz 
Przeprowadzki miejzeowe i za m ie jsc o w e , uskntecznta własnymi wozami meblowymi oraz przewóz i rozwóz 

zb iorow ych  przesyłek kupieckich własnymi zaprzęgami. Magazyny towarowe przy torze kolejowym. 1854
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